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na erupę dstennłe 
Madryd, 21 stycznia 

(Telegrom wł. „expressu") 
Szalejąca od dłuższeg<> czasu epłde· 

-----:-,---------------------=----~-----~ -· --·-" 
Rok VII. LODZ, PONIEDZIAŁEK, 21 SiYCZNIA 1929 R. I· Cf!NA NUMERU 20 GROSlY. ,~21 

· mJa grypy po wszystk.ich prawie stoli
cach Europy dotarła obecnie i do Madry 
du, gdzie szerzy największe spOustosze
nia. Dziennie umiera . w stot1cy Hiszpanii 
100 osób. Trzecia sZęść urzędów zosta
ła zamknięta. Szkoły · i wyższe zakłady 
naukowe w Madrydzie' już od kilku dni 
są nieczynne. 

'€1it:q 6ialvcli niedJi,.;iedsif 

Wojskowa fabryka sukna 
Lód:i nie olr•vDla jui DJi~€ei •aD1óDJień 

na suflno DJOjsfloDJe 

Berlin. 21 stvcznia: 
(Telegflam wt. „Expressu") 

Wdniu wczora•szym w cyrku Busch 
miała miejsce niezwykła awantura. 'Pu
bJicznOść pónOł1idnfowa oburzOna· telń, 
że orzecłstawienie zakończyło się . bez 
pokazania około 30 białych niediwiedzi 
oodniosła tumult i nie chciała opuścić śa
Jti. Nawet połicłil niie mOf;!ła sob~ dać .st ~ 
łą rady z or•blicznośdą. która wzięła -sie 
pod ręce i nie dała -sie usunać. Ostatecz

Z Warszawy donoszą: ,z istniejących fabryk w Białymstoku. to czemu chce zmienić istniejący stan nie dyrekcja cyrku skaoitulowała . t za-
Zapotrzebowanie materiałów na . Po sprowadzeniu najnowszego systemu rzeczy? cłemofl1;fro~ata program z· białymi nie-

płaszcze i mundury dla wojska zała-1 maszyn fabryka ma rozpocząć normal- Jesteśmy pewni, że administracja fa- dźwiedziiami. · 
twiają dotychczas fabryki włókiennicze ną pracę. bryki · rządowej będzie nieproporcJonal- -------- .„ · · 

w Lodzi, Białymstoku i Bielsku. Władze . Zamówienia dla fabryk prywatnych nie droga, że kalkulacja przemysłow- !Desro6otni i .-.iost@~a 
wojskowe były najczęściej zadowolone nie będą ponowione.· ców jest lepsza, niż urzędników, że wre tronu 

i k Ś LondYJl.t 21 stycznia.. 
z a o ci dostarczanego towaru. •: szcie lepiej jest dać pracę robotnikom, (Telgram właspy ,,Exipri!ssu''}. . 

Ostatnio jednak M. S. Wojsk. po- Pozostaje wątpliwe _czy tak daleko aniżeli zapomogi, a redukcja pracy w Książę Walji, który QStatnio intereS<u 
wzięło zamiar produkowanla potrzeb- idąca gospodarka statystyczńa Jest ko- lodzi bezgprzecznie wzmoże szeregi je się niezwykle gorrąco sprawą bezrol;>'o
nego dla wojska sukna we własnym rzystna i pożyteczna dla kraju. Skoro bezrobotnych. Czy, zresztą, wyrób su- cia w Anglji ~yrU$Z8. Qbęcnie na prze. 
zakresie. ministerstwo samo stwierdza, że było kna jest niezbędnem zadaniem państwa ~lądt wsjkzystkil eh okol~c, w. któ!'Jch P~1!- . 

W t 1 b Ć k ł . • • • . . . . Je s re , ce em przwzen1a się na m1e1-
ym ce u ma Y za up ona Jedna , zadowolone z towarów doStarczanych, - wyda1e się być w1ęceJ ruz wątphwe„ scu sytuacji 300 tysięcy bezrobotnych · 

!1oeoda ł od"'łfs 
l.ódź, 21 sty':znfa. 

Dziś not.owane jest dalsze ocieplenie. 
Termomenk wskazywał rano - 3 stop. 
nie C. w południe zaś niecałe 2 stopnie 
poniitej zera. Barometr wskazuje pogodę 
t odwilż, 

Jak .nas in!ormują, przerw w komuni 
kaoji kolejowej niema. Pociągi przybyw 

. ią. normalnie. Również uszikodzone prze-
· wody telefonów międzymiastowych zo. 
stały już naprawione. 

Pożar w 

górników angielskich. 

• • ; 1 ~ LUDZIE W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. '10 fDlfwano-' ...... •ntofl' s•ferl. (Telgram własny ,,Exipressu''J .. ,,_,.,,_ . _, I - Nowy Jork, 21 styczma. · 

r ,..,e,..,n „ Ił noft„•· na 6udo-tl/P t'o„•• w dniu waziorajszym utiknął na mieHt p „ .., , O„SU 0 iii ~, . . •w'< • 1 a,! nie statek p.asażerski 
11
Prezydent CM-- • · I field". Na skutEik wysyłanych znaków S. 

I !1roerąm . pofiofo1"uU frjumfule "' pełni.,. I O,S, przybył~ ki}ka •statków, które ~rato 
. · •• · • · 1 wały 81 pasazerow l 200 osob załogi. 

· Londyn, 2:1 styornia, skiej z.ostała przeznaczona suma 70 mil- ! - · · . 
Tel:g;~m wł_asny „~xprtts11. '\ · ]fOAcSw funtó": szterlingów, w. projekc~e j BUDOWA SZPITAL~ <?KRĘGOW~ 

. w. k<>DllSµ ,budż~t~eJ p~la.bt!Atu .an leży ~do:w e.dnego JciążoWDika o .~1e i . ~ódz, ~1 s.tyczn ~a. 
g1elsk1ego został )Qi opr!lCO'\!UY 'budzet nmośc1 10 tys tonn, dwuch krążowników f Jak się .,Express ,- do~ad~e, w · ble • 
na rok naat-y dla Jnarynarki. angiel- • . , • 8 "' 4ÓO t N t • 1 tącym tyg?dmn. odbędzie się w Lo&t 

• ~,..- . _ . • • · fJ pO)emn<>sc1 .„s. ~· as ępnte j.nadzwycza1ny Z)azd. dęlegatów okręgo. 
skief. Na cele r<>izl>Udowy iloty ~~- zbudowane zostaną 6 łodzi podwodnych I wego związku k.as chó.rycb. N a zjetdzie 

9 torpedowców, jeden okręt macierzy- i tym ustalona !ostanie wysokość sikład-eik 
sty dla aeroplanów i wiele lDDłeinych Io ia!kie opłacać piają posz~ze,g6.Ine kał;y 
cizi i statków wojennych. ·chorych w. okrę~u łód.zkim w roku 19~9. 

Skład'k1 te, 1ak w1adomo, w lwiej 
-swej części przeznaczone są na budowę ochronce 

D 
· . wiellkiego s~itala okręgowe~o w Łodzi 

złe€ł zdołano wvprowadzl~. zadro- .Onja lofn1c•a !Druftsela - <która rozpocznie się wiosną b.r. ' 
aonedo domu :Jaoneo. . ł - .----

Dziś o godz. 10.ej minut 20 rano wy wej rozpoczęty akcję ratunkową. O· Paryz, 31 st.!czma. !1ies marss. !1łłsuds ~ łefło 
buchł pożar w ochronce parafjalnej gień ob.ml już górne piętra budynku i (Teleg:am wł. ,_,fxpre~su ) . Bywalcy pałacu belwederslciego zwró 
Naświętszej Marji Panny, mieszącej się groził bardzo poważnemł skutkami. . Toczące się 1J! od ~ : !ku ~-ni rokow~~1a .cić musieli uwagę na starego psa wiffką., 
w domu przy ulicy Drewnowskiej 72. Gaszenie pożaru trwało do godziny m1ędzy fr:ancusk1m 1 be~g13sk1m ~tn1~- który w dni·e pogodne wylegilwał się n:a 

Ogień rozszerzał się bardzo szybko 11-ej min. 30. Budynek ochronki straż trem _lo~tn.1~twa .w spr~wie ustanowi~ll!I~ słońcu pTIZe.d pał~cem. . 
wywołując niesłychaną panikę wśród zdołata ocalić. Spłonął jedynie dach do· noweJ. hni1 pow1etrzneJ .. P~zez . Belg1ę i Wabił s!ę ,,Do-relk" i był fyi na ł~~a 
dzieci, które poczęły się cisnąć do mu oraz w kilku pokojach górnych pię f :~nc?e do Konga belg1isk1ego 1 francu~· w~ chleb~e ~ Mar~za!~a. P1łsudsk1ego, 
okien. Przełożona ochronki zdołała ter zostały zniszczone meble. k1eJ wyspy Madagaskar zostały w dniu ktoremu w1ema.e słuzył ieszcze Pd cza. 

szybko opanować sytuację Strat dotychczas nie obliczono. !wczorajszym zako~czone I?0!!1YślnyJl! sów oku,pa~i.. . 
. . rezultatem. Otwarc1e noweJ hn)l nastąp.i Onegda1 w.ifilt zmknął z pałacu belwe 

i wyprowadzić wszystkich wychowań· Jak wykazalo docho.dz_e!11e, pozar w roku 1930. Linja ta będzie obsługiwa· de~skiego bez śladu, ku wi·elkieinu talo
ców z zagrożonego terenu. Nikt z nich powstał wsk~tek wadliweJ budow}' na przez aparaty francuskie i belgijskie. wi p. Marszałka, który stare.go psa har. 
nie doznał żadnego szwanku. przewodu kominowego. · dzo lubił. 

Przybyłe dwa oddziały straży ognio 

!Jeelio"'u 111łamu"'a" 
D'padl D'csoraJ .., re:ce 

policji 
l.6dź, 21 stycznia. 

Zainach ·stanu w Niemczech? 
:nlonarcfijjej pro111adsq ol6rn.1miq aeiiację na rsec:s 

'Willielma li i Aronprinca 
Ubi-egłei nocy kilku policjantów, po

wracających z dyżuru z ko~tjatu, spo 
strzegło na ulicy Zgierskiej trzech lud.zt 
dźwigających dężkie worki. Na widok Berlin, 21 stycznia. wsze i że wyłoni sie Jeszcze z za chmur, I gres przywódców Stahlhelmu, w J1cz.bie 
policji ludzie owi rzucili się do ucieczki. ' Przypadająca na dzień '?:! stycznia które je tylko na krótko przyćmiły. 5,00<:! osób, P?wziąl na. ~zi;Siejsz~m ze-
Post~unkowi puścili się w pogoń i po 70-ta rocznica urodzin ekscesarza Wilhel W 11ajqliż~zych dniach udać się mają braUiu rezolucJę, upowazma1ącą kierow· 
pewnym czasie dopędzili ich mimo to ma n poruszyła cale Niemcy, K:tóre go- do Doorn wszyscy byli kisążęta oraz de- nictwo nacz~lne St.a.~lhelmu do fo~malne
dwaj osobnicy zdołali wymknąć się z tują się do uroczystego obchodu tego ptitacje monarchistycznych organizacyj go zg~oszenia w Reichstagu wniosku o 
rąik swych prześladówców i skiryć s.ię w dnia. Niemiec. odbycie • • 
ciemnościach nocnych. Schwytany oka- Do pałacu w Doorn, gdzie na wygna- Nie obejdzie się też bez uroczystości referendkum, t ctel~ d?kott3Ulk;~ rewsził, 
zał się znanym włamywaczem łód2'kim, ndu przebywa.ex-kaiser, wybiemją się li· z tej okazji i w samym Berhlnie. . ons ~.uc~ weima~ --:•: 
karanym już więzieniem za wyprawy zło czne delegacje i pielgrzymki z Niemiec. Prezes „Union·Klubu" hrabia Amin- . Pisma berlmsk1e wskazuJą, 1z magde-
dziejskie. Ustalono, iż wraz z dwoma Muskiau organizuje burska uch'!"ab Stahl~~lmu ma oo. celu 
,,kolegami po fachu" dokonał on w noc, Zjazd ten już ~ rozpoczął.„ Jak do- · • ~-•.:i · przyWrócente monarchJI. 
włamania do jednego ze składów Slkór nosiła „Republika" przybyła do Doorn z wielki hC1.1D1.11et ~ klubie,. Do Stahlhelmu należą wszyscy syno„ 
pmy ulicy Nowomiejskiej. Skóry te znaj wiernopoddańczym hołdem deputacja do k!órego nałeżą_ takż<: ~ozosta3ąc:y . O· wie b. cesarza WiJhelma z wyjątkiem 
dowały się w workach i policja w całoś- dawnej armji cesarskiej i dawnej mary· be~nte . w ~zynneJ sll\ŻJb1e republ3kań· kronprrinca. 
ci je odebrała. narki. skich Naemiec Stahlhelm pragnie sprowokowiat roz.. 

I Powitalne przemówienie do · ex..cesa- sekretarZe stanu, ambasadOrowłe i wy- ruchy komun1styezne, aby naster>nie do-
KRóLOW A W KONSTANTYNOPOLU rza wyglos!·t Mackensen, zapewniając go socy urzędnicy. konać 

Konstantynopol, 21 stycznia. o niezfotnnei Wierności. jego dawnej ar- Wszystkie te pielgrzymki do Doorn, ZAMACHU STANU. 
W dniu wcz.orajs.zym przy.była tu lm-ó tmji d marynarki, gotowej na każde jego 

1 
hoiłdy i manifestacje na cześć ex-kaisem Hindenburg ma być usunięty. Na Jego 

Iowa rumuńska Marja. Pobyt i~j w Kon- skinienie. Mackensen wyraiił n~di:ieję, wywołały w Berlinie podnieconą atmo- miejsce postanowiono powołać kenerala 
stantynopolu .Potrwa tydzień. że slok.e ,Wil\elma li :ale iaazło na za. sfere. Obr.a~. w ~deburp kon- von Seckta. 



-
-Postrach ktlpców i przemysłowców 1~!„11~i.~!S::! 

;;CarambOUlllB" ~zwl,ZBk DIBZ\VJklB pomysłowych przast,pcOW. dzl upalne ,..,., a . . · d d d f '' - d fil f '' , Obe·cne •imna, panuiSJce zresztą nie-
Jl&d 000 j - 8Óft0. g · orwe . tyl~o w Poł&ee" lecz doku.czaiąoce, tym 

'' Iii Jleł k:ra1om, które rue są do zarnarzan:a nek 

W 0$ibatnich lat.ach niarocbiło lię • 1 człqwiek p. ,,Ma~aaud••. Jed to 60-lebu czy ochrtclł tem nazwisk.iem · sw-ego naj- le~ioi, staw6w, przyiwyczalon,e, mimo 
słic;i~ni.ot:wi': franou•kUm, C?pl'a ~.d,a nie„ tę~:i ~tuuc~, ~6;11 w ~iu swem iupra* wya·z,ego i heż~pelacytnego ltbiitr:t.. . I woli nał!Z'Uca.ią . pytan·ie, 2upełni.t tt·a !Net 
ofic1alnem 1 prz~z Akadem1ę . ~ ulJIWl. wiJ.ał 1uż ~z1es1ątki ~ozmalty~h atawod6w. „Magaaud clitł„ .._.. Magnaud oriałf : scu, czy i&toUiie nad&Zedł . oktes 11.tto-

nem, nowe słowo „carat11bouille„. Od I Pottafi on ocehlć skiradzione brylan- to wystarczy.I Wycb z;hn. 
pierwszej chwliti swyich narodzin stało B·ię ty tak dobrz-e, jak określić . wysoko~ć ko- _Sprawuie on swoje są.dy w pewnej wi . ~echą charakteirystyozną zimy obec-
ono ~trachem kupców, ittzeatysłó'°- mi8owego, iak.ie nalety wypfacić pośred niian1i in.a przedmieściu Batignollcs t"O~ ft·t1 Jest, to :le temipeiratura bardzo <'Zęsto 

c6w i fabrykaat6w, którzy żYi'ł pod je„ nikbwi czy faktorowi. Jest on ~ostacfQ d-:zienie pomiędzy ~odz. t a 4 po l'ołouci- tr%Jmała się blislko ~ra. Ledwie tylko w 

g? grozą, jak J)ł'.zestępca pod grozą :.fowa szanowaną i popularną nietylko w słe- (i.iu. Wazrueisze rtfoporozuimienia roz. tych ·. warunkach nastąpiło lekkie o~hfo
g1lotyn.a lub Guyana. . raich caramhouilie ale w całym świecie str.zyga u siebie w swej miłej 1 zadswej d;Zeme, natychmiast w ,śliad za n.im szły 

CarambouiUe o:maeu m8$owo teru: P:rzestępczym Paryża. wił11ii w St. DenilS. stll['Je ,mcozy z· popinzedz;t.iącymi je opada 

we Ftain.cji ttpraw.iatte ouu&two za pómo W Cbateau - Thiierry, pod Patyum Walka z oa.ramhode kosztuqe wła- mi śn1e:bnymi, n·afom1ast lekkie ..... dchyla-

<=ll wyłudzenia towar6W. Uprawiający je unędował przed lafy, dzisiaj juz 1'tte- d:ze francuskie kolosalnie sumy, nie.pro- nie od zera, powytej sprowadzało gwał 

OS'ZIUtci . są cudoWińde 2lór~attizowani, do„ boszczyk, sędziia p0tkoju .M.aignaud, ma- p<>ł'cjo.naline do reZ'Ultat6w w zduszeniu towną od'Wilż. 
skonaI~ fachowo. prty~otowa·rd 1 rozp~- .tly ze swyc~ i~cie s.al~·oin~wych sądów l'ł~j plagii, zagrafająi~eJ powatru·e francus- Przyazyaą tych n·agłycb zmian jest 

rządza1ąc ditttel1l1 kapitałami, stanowi~ - i -oto po ·1ego śm1er01 świat przestęp. ku~mu przemysłowi 1 hand1owi, · walka wędrownyoh cykloa6w ~e iwyk-
dta &dcuskiego hańdlu i przemysłu coś łym w okresie ~imowym W)'SQ'kiem ciś-

w ró~~ju !'~zarys&J rękP1, t>Od pięśdą ni~niiettJ. Jetłrnocześ!lde w!elkie chłody pa 

!które, chW1eJl\ Silę w swyeli pod&tawach 'l,odo..,„e •nłko· Jq ou1ą w Amuyice; niema iedit1ak obaw, 
najmocn.ieju.e i n.a;boga,t&te firttly. WW ._, A by m<>gły one dotrzeć do Europy, gdyt 

. W.e Francji, jak i w więks.zośc! kta- .:.__
0

j„ar-•• mar~-.„ · sl• · •e.s- nawet przy najbudziej sp.tiZ'Yfając.ych wia 
f6w, odg,rywają 1«1losa1ntt, rolę . t. tw. -.-. - „ -.„ • - ._. -.. Z • iii- trach ku wschodowi iest to nie1noiliwe ~ 
przedstawiciele k-omis-jonerzy i kotuiWO- ' pO,W'OdU - .. uwn<!i na to, .że rtajbardzii,ej na wet trlił'JOt• 
jażerzy, którzy . trudtt!ą się dostarcza- Tak, to jest tragedja. Wprawdzie nie niebezpieczeństwo, grożące Szwajcarji, n,,. ·owieflrze, pir.z.esiuwając się nad sto. 
niem wielkim fabrykant obrtalunk6w t dla szczytów alpejskich, ale dla .sz.waj- a jedn~k istoieie i zwiększa się, bo 0 su „_wwo cie>płym Atlan·tykiem straciło 
zattli6wieti, :za 'co trzyttlJUją wynagrodze- carów, kt6rzy na lodowcach w z11acz- t'em· mówią nie-M\tpliwe cyfry. PodeJrzs by całkowicie swą mroźaoiić. . 

nie ~rze~a~ie _ '!' ,postaci komisowe~o. nej części opie.rają najważniejszy swój' warto j~ż dawno· lodowce szwaicarskie W .kat.dyim razie. obe~na. surowa ~i
L~dZle a CJ.eszyl~ Silę. dotych~as nteogh przemysł: wydobywania pieniędzy z o zdradliwe tendencje, ale dopiero w r. ~a, kt&-eJ l?ew-ną, mpow;iedz stanow1~y 
o~ne·tn :t.aufaruem 1 k.a.Me tp-h H!2'~ie kieszeni turystów- obcych, że wiek- 1927 zauważe>ńó ich .. tt1ikanie dokładnie ~ueiwykle_ siillnie wich;y · l.1stopadowe, Wte 

·!1/11e hyfo przez fabrykan.ta natychn'lJ&st szość, .Q.grom~~ większość słynnych .. ich i , ~twier,d~ó_np,. ~e na · 1.00 lod~wców zhJio I J_4'Ce od P0,łn-o~y, ida1e !ltę być downd.em 

wytk~in~a.ne. • . . • lodowców obJawla tendencJe zamka~ 4an:vch - .'tylko 22 się· 1>0W1ększyto. ·; :i?e wwtępu~ w <Jkres ~bnatu k~tynea
• Nie mac•1 ~tąpi~a. „Caratnbowtl„ nla. , ;Pozostało b,ez zmiany, a 71 nlewątpll~ talne.o. ~łan.at Europy zacho~1"t 1 w-od 
1 na tych właśnLe kom11!'10<11era~? ()J'a'.!ła Naturalnie jest to proces nie na rok, wie Się ,zmnfojszyló, ' . · · • kowe1 miewa, alh«? łagodn~ ~Y 1 chłod 
oał~ swą os~ukańczą· dmała.tno.~. Tys1ą- nie na dwa, ani 'la dziesięć, ale ostate- . W ciągu ,roku 1928 kurcz.enie sie Io- n~ la~a ~ wt~y 1est on pod wpływe~ 
oe lich pracuJe teraz. ria. rz.ecz ,te!J~o Pf!e- oznle, że mogą być góry, które posia~a„ dow~ow : sz"wajcarskiCh zrobiło jeszczt . wiat:row z o-ce.anu; al:bo td chło~ne. ~ 
ńę~ego stowarzyszenia i WYK:~nywuJ_ąc j lY tę królewską ozdobę. ale ją straciły. dotkhwsze postępy. Na liczbę 100, ty)„ my 1 gorące lata - w.pływ wu1.trow z 

począ.tk~o z całą ~kropttlatnoscu~\ swe dowodem są nasze Tatry. Pomimo, że ko 14 mogło · się pochwalić przybyt- ikonty·n~ntu. . 
obo~i~~ •. ~o~a.JĄC ,,Pu.nk,t~kue . z~.-1 są to góry sięgające ponad linję wiec?~ ki·em, 5 -zostało niezmienionych, zato '; : M.oze .wr~szote Polis~, która dawno 

~o~z,p.nna, zysl<uJĄ-c . zu~efo.i~ zaufa-me ńYch śniegów, sterczą nagie, .a powiaąa li~zba zmn'Jejsząjących "sie wz·rosła do ltq: n~e. widZ!lała: l'l"aw~ttw;e~o . tata" ma
fi.rmy po t!', by w odipo~e-?n~m moD?er- się, że są za strome, aby lodowce mogb . 73• . „: ·.. . · ·i ··· · . · · la~ła się w skehe w kt.orei zaczął się ~la 
01ie zarwac kupca na .. mozbwie aa. jwtęil. - się na. nich utrzyµiać. Ałe dlacz,ego ki.e.; T-0 . są · cyf.ry w.ymo. wne, o ile sami I kl.una tu okres 0 przewadze w.plywow 
~ sumę. Po dokonan1u tego .~s.z~t, .1tt6 dyś się utrzypiywa.ły, jak ś.wiadczą o szwajcarzy nie dópomogli trochę praw-- kontynentalnych. . 

ry ?P~rował i;>ad f.alszyw~tn nazw1sk1e~ •. tern pozostawione przez rlie ·,;nioreny" i dzie, aby· wtroić w cudzóżiemców prze- 1" · · ·· · · , · 

ginie J.8;k katnień w. ~od' 1 .znowu t>O~. ~ii dlac,zego potem znikły, · na · tó ·niema Od- konanje, że trzeba się spieszyć, i tłum- • .CzviaJ.:le 
:nem ~~gow~,n,~ muenJiem wypływa , na , powiedzi. ; ńie -zjeżdzać' do Sz\vajcarji, aby jeszczt. I EXPRESS w1·ecz0Rnv~ ' 

i(-'l\~j~~Ji~~Et~~·ty PottósA tą 'dfo„• ' . )'ą.k samo . b~et odpowiedzi 'po~qs~aJe Zóbaczyć ten cu·d· pr~yrody. i. . . i ) r , ci ' . ' -
gą kupqr francus~y, n_ieph . ·~świad~.tY. . . . . .. „ /T' ., 1 t~ , ; ; ~i· -. ; 

'!:~~.=~„~~p.i;~J:!:-1r.ar·· ... 1·e·. r··k· a ~· '~;t· 1··e-···w-- · - o:,"-=-- ··:·· k ,r' o· w. 
l.at•a około trzech l pół ,IDiljoaa lnttk3w, . r' u u 
mimo p0siada:nei ;!waira.nc:ii ' bankQwej. · · ·. ~' · , . ~~ ':-

Bo i na t<> ~letll Oisz~ści spos~b. . Dzioki sprutowi Einirna BeHO""O została carską powiernicą 
Carambeu1łle pracu1e w na1rotrnait- , 6 · 1. • .• . · · · "•• . • 

1zych gałęziia.ch p.rZ'e'iliysłu t ha11dlu: jed ... -. · · ·w·· ·b-1 • ł.-J.4"• . · 
pi są s~e~jalistami, iaińi „5P1'zedają" ~o~ ,, , ..... qz za I I .JQ m „. 1e1n. 
dele DaJW'lębzym magazynom mód, 111111 

. grrają rolę ~agranicznych ajent6w, ,,któ
rym b.ardzo zależy na aawiipaniu stałe
io handlowego kontaktu z Fra'Jlcją". By 
wa i przeciwo.ie i wówczas kupcy zosta. 
ją naciĄga·ni na dostawach bwi.oru z O. 
de.sy, muła i jaj ;z Danii, wina z Po.1•tu. 
galj i tp. ' 

Ni,ema przykładu, ieby jeden caram
boUJiJe 'ista zdrac:b:ił lu boszukał drugie
go. W kofacih tych panuje niezem ni-ezła
.m,ana solidarność. Ferujlf · się wyroki, 
choć nic wspóln:ego z oficjalnemi sądami 
nie małą.ce. tem nie . mniej skrupulatnie 
wykonywane. 

Pned dwoma laty w jednej z najele
gantszych części Pa.ryża na Avenue 
d'Atic otw,orzył sobie piękny magazyia 
~r.awiecki pewiea węgier. Krawiec ten 
cieszył ~ię og·romnem powodzenfom 

. Był to ukrvtY człcnek ,,Carambouille, 
która mu dos.tarcz1ała towarów i mater„ 
jałów na ubrania i etablowała ~ specja.l 
nie po to, by stw-orzyć s.obie iedn::i ze 
źródeł dla z.by.tu wyłudzanych towarów. 
Węg:ier materj,ały otrzymywał darmn i 
był obowiązany dzielić odpowied.nńo swe 
zyski. Po czą tlrowo wywiązywał s1e z te
i!o s1t1rni·er11nie, ale z chwłJą gdy sam pr6-
bowat robić carambouille w stosunku 
do swych ws.pó1n.ików i jął utajać pewną 
część za.robików. zniknął dnia pewnego 
bez śiadQ w sposób tajemniczy· i .do dzis 
tinfa niewyjaśni<>ny. 

Wszelkie z.ata!'gi i sipory pomiędz). 
czk:nkami cahambouiUe zała.twia j·edyn) 
~·······„„ ................... , 

D•. 111ed. 

J.POLAK 
~t::~~!ne rastma. _uokrzJwka. anrety11l 

Piotrkowska '12'1, m. 3 fr. llp. 
hL 64-31 Drzyfmufe N li~ ~ . l:~·ej 

Znawcy l)rzedwojennego życia euro- jej cały majątek . . Emmą Pisani ,uchodziiła scu, , w przeczuciu zdrady, cOfuął się o 
pejskiego przypominają, że m:ja właśnie za Jego prawowita małżonkę, a po jego krok z przeratenlem. 
ćwierć wieku od śmierci kobiety, która śmierci ~fted. młodą i bogaU. w.dowa ow w tej chwili, aby przypieczętować 
jak meteor piękności 'i grozy przebiegła twarty s1e naisurowsZe salony Rzymu i swój !riiumf, Emma zażądała zrew :oo wa
życie arystokratyczne i dworskie w Eu- Paryza: . . '. . . . ni~ o.ficera. Z!Jałeziono przy-nim kompro
rop'e, a dopiero przez śmierć swoją nie- Ale 1 to J~Szc~e n-1e .zad~walat~ E~my I mttUJąbe papiery, skazano go na Sybir, 
spodizewa.na odk.-yła, że początkiem Jej ~ellomo - \isa~~ ~en.a Tor·~e. JeJ ch~1a·ł~ a!e f!lło~y człowiek przedtem odebra.t so
karJery było stanowisko dziewki Od się coraz.w. ęceJ p1e.ni~dzy t C?raz w.1ęceJ 1 b1e zyc1e w kazamatach twierdzy petro-
krów w San Remo we Włoszech. . pano:wani.a nad Iudzm1. Przemosia . s1 ę do pawłowskiej. · 

Nazywała się w wielkim świeoie hra~ Petersburga i wkrótce i'grala mdwyższe- Rz k h . 
biną della Torre, a po swoich rodzicach, mi osobistościami tamtejszemi jako ko- • .e om:i •. rabina della Torre stała 
chłopach włoskich, którzy już pótniej chankami„ szczując jedn.ego na drugiego, się wię~ n21bltźsZą powiemł~ carską, u
przenieśli się do Północnej Afryki, nazy- 1a. wszystk'cl;l szpiegując. trf ~muiąca ~tosunki z roz"!a1te!fl1 d.wof~ 
wab się Emma Bellomo. · Podejrzewając pewną wysoką osobl- ~ ~~ąd~m · P.odczas WOJDY J~ponsk eJ 

Rozwinęła się bardzo szybko i w stość dworską o spisek na cara, poticfa y~t 0 1ą nawet . do P?rtu A.~thu:a, 
czternastu latach życia była już za<:hw:y carska zwróciła sie dO br. della Torre o gdzte ona Jedn!'kże upr<;wiała tez_ szpie
cającą kobietą, która marzyła, jakby tyl- sprawdzenie podejrzenia. Ona podjęła się gos wo na rze ... z J.a.ponji. 
ko porzuc'ć swój stan i WYiść za księcia tego :ziadania; Wyj.echała do Rzymu i Pa- I tak np. zd;itała przed śmier~ią Ma
z bajki. W braku jednak księcia, skokie- ryża:, udając chorobe.~weszła w stosunki karowa wysła7 do Tokjo bardzo długą 
towda. kamieniarza. Baptys~ę Pisani.ego, z tamtejszymi spiskowcami . rosyjskiimi, depeszę, za ktorą otrzy!"ała honorarjum 
który oszalał dla niej L ożenił się z nią. nie dowiedziała sie tego, czego od niej Po st~ franków .od. słowa, a ie ~rara ho· -

Pisan' staraf się wszelkiemi sposoba- żądano, ale dowiedziata się rzeczy kom- n orana wszedz:e ! zawsze,. ":-1~ opty
mi zaspokoić pragnien,ie zbytku i strojów promitujących o wiele wainaejszą osob'- wata .w dostatki. a mieszkanie JeJ wyglą
swej małżonki, a ponieważ mu praoa. je. sto§ć dworu rosyjskiego. Dla zmyleniia dało Jak muzeum. 
go odpowiednich dochodów pr:7-ynieść'ni'e śladu pojechała najpierw do Lnlldynu, a Chciała jednakże zosta.ć na state i bez 
mogła, zOstał fałszerZem monet. Stroje stamtąd dopiero wróciła do Petersburga Pieczn1e wielką arystokratką. Do tego po 
jego żony zwróciły na niego podejrzen1e z denuncjaćją w ręku. trzeba jej bvło ·rozwodu. Przez swoje 
władz i pewnego dnia 'Aisanł ·musiał U· Wyśmiano ją jednak poprostu, tak ta wpływy zdołała wyrob 'ć pozwolenie po-
dekać. denuncjacja wydaw.ała się nieprawdopo- v:rotu ?la Bapty~ty Pisapie~o i, spotkała 
Zwrócił sie najprzód do Tunisu i schro dobna. Ale ona, wśc1ekła, posp1eszyla nia,..· się .z nim w swe1 wspani.a.te1 w1t11. którą 

nil się tam u rodziców Emmy. Jednakże powrót do Rzymu, wkręc'ła się znowu sobie zbudowała prawie w tem samem 
i tam go wytropiono, więc umknął do A- pomiędzy spiskowców, dała sfe im ub'ć miejscu. izdzle stała staJnla krowia, w 
meryki, utrzymując stamtąd ustawic.zną za kuriera. celem doręczenia pism owe) którei r<>zpoczęfa swą, karierę. 

komunikację listowna z Emmą. która uw osobistOśol na dworze carskim, mianowi... Było to w r. 1904, k·i edy Baptysta n.a. ... · 
dtrwłlł~ •. te. nłez2'bwłanie cJochOwuJ~ mu cie pewnemu młodemu rif.icerowi i po po reszcie dowiedział się, że zapewnienia 
wiary. wrocie, widząc się z nlm ·nia dworze, we· miłości i wiarv w listach jego żony bvły 

Wtzeczyw•sto~ci jednak znik11.iecie tkneła mu je za cholewę buta. kit.amstwem. W 110łesleniu zabił Ją mtot· 
m.eża wyprowadziło ją na wielkie wo- Bezpośrednio · potem pobiegła do ca~ klem kamJeniarskim, a pOtem zbiegł zno· 
dy. Nie ma.iąc jeszcze szesnastu fat, uda-I ra, proszĄc, ażeby nafycłtmfast wezwał- wu. · 
ta sfe do Nizzy, gdzie zazniajomita sie z młodego hrabiego, r>rzesfuchat"' iro w ieJ W papierach ziamordowanej znalezio-
40-letnim hir. detta Torre i tak ·f?() usidliła, obecności i dobrze uwaiia:ł nai jego zach()... no testament, sporządzony w czasie, kfe
te nostanGwlł ła n0śłub1c! "rawłdtowo. wanie s'ę, jako na dow6d •w.iny. Hrabie~ dv udawała sie de pOT·tu Arthura. a ro.,. 

Dą, tego nie do.)zfo. ale hrabia kazał ~o wezwano, a on, zobaczywszv Emmę bictcy getrerahnr,.,., spadkob.erca feL, s,zpi 
ją ·ue_zy-ć, kszt~łcić: WP!Owad'Z,a.ł ~ nai-: u· boku cara i P.oniewa·ż nie, mógł jes~ze, tal ·W · Vendmtfglli! ••• 
wYtsie kola i zrobił testament. zapisu.tac dokumentów ukryć w bezo1ecznem miei-

, ·-„..:. .... - -··· ., .·. ' 
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81niert podczas snu Niewierna Nicbolino 
l»o dokonaniu zbrodni - morderca N•odu mal'aonek szuka bezskudecz„ 

wrócll' spokoJnle do domu. nie leclweJ aonkl. 
Łódź, 21 stycznia. 

Cicha osada pod Łodzią została 
wstrząśnięta bestjalskim mordem. Oo 
mieszkania Leona Dłubaka w nocy za
kradł się jego szwagier Ignacy ttiałaszkie 
wicz i zabił śpiącego ~lku ciosami, za
danemi młotkiem w głowę, poczem pow
rócił spokojnie do domu. 

Zbrodnoę ujawniono nazajutrz rano. 
Policja, prowadząc skrupulatnie docho
dzenie, znalazła w mieszkaniu zabitego 
iakrwawioną chusteczkę do nosa Hała
szkiewicza 1 w ten sposób wp1dla na 
ślad mordercy. ttalaszkiewicz w żaden 
sposób nie chdat s:ę przyznać do zabój
stwa i twierdził, że }est zupełnie niewin
ny. 

Znaleźli s1 ę jednak świadkowie, któ
rzy widzieLl, jak w nocy skrad·al się do 
samotnie miestkającego Dłubaka. Wła-
1~ nie mialy żadnych wątpliwości, że 
:m był sprawcą zbrodni. 

Hataszkiewicz zresztą już oddawna 
tył na. wojennej stop;e z Dłubakiem. Cho 

dzifo o klitka mórg gruntu, otrzymanego Lódź, 21 sty.:z.n.!a. 
przez Dłubaka w spadku po pewnym Mi<:ha.lina Wiśniewska liczyła jW! 
krewnym. Hałaszkiewicz uwatał, że po- wprawdzie tl:'!Zydzieści pięć wfosen lecz 
wlnien również otrzymać część tej spu- była je-szcze bard.z.o przystojna i miała 
ścizny. lecz Dłubek me odstąpi:t mu wielu adarator6w, którzy starali się o 
ani jednej piędzi ziemi, wobec czego rze- jej rękę. Wiśniewska wybrała z po&r6d 
komo pokrzywdzony H. wystąpił na dro nich, 22-1-e.tniego Stanisława Sy.rka, był 
gę sądową. Spraw a ta przeszła przez najzam·omiejiszy i najibardziej wroudzał 
wszystkie instancje sądowe. Hałaszkie- zaufanie. ślub odbył się przed tmema 
wicz przegra·ł z. kretesem i, nie mając już miesiącami. Syrek kochał nad życie swą 
żadnej nadziei, te otrzyma część spadku, małżonkę. Spełniał bez szemnnia je1 
g-rozil Dłubakowi. ie go zabije, jeżeli do- wszystkie kaprysy, obdarzał ją kos!!lo~ 
browoln~e się z nim nie podzieli gruntem nerni prezenta.mi1 to te! rzeczywiście 

Dłubak nie traktow.at tych gróźb na mógł uchodzić za wizór żonkosia. 
serjo, choć mówU sąsiadom, że ttałasz- Pani Michalinie natomiast można by-
kiewicz chce ~o pozbawić życia. ło wiele zarzuciłć. W tajemnicy przed mę 

Zbrodniarz, osadzony w więz.ieniiu, żern spotykała się z dawnymi zna.jomym1 
znalazf się przed sądem piotrkowskim. z którymi jaik ongiś hyła w bardzo zaży
Na spr a \\liie nie przyznał się on również I łych st<l'-sunkach. SYl'e.k ślepo jej ufał l 

d<o winy. nigdy nawe.t mu przez myśl nie przeszło, 
Sąd po zbadaniu kilkunastu świad- że Z.Ona ni.e jest mu wierna. Dopiero 

ków skazał go na 10 lat ciężkiego wię- przed kilku dnia.mi któryś z przyjaciół 
zien:a z pozbawieniem praw. opowiedział mu o taiernniczych węd.rów 

kach żony. 

Łódź znowu . ' zignorowana ... 
Jfljes•Aańc:u !lasnonio otrsvmalł no111u„ pi~linu dfl1or•e€ 
• iunelem podsłemnum. o nam ciqefe ftasq csefiał ... 

Kiedy nar1szr:l1 prz1stanl1my byC Kopcłuszkl1m miast polskich? .. 
Lódi, Zl stycznia. 

W związku z powszechną wystawą 
krajową, która ma się odbyć w Pozna
niu ministerstwo komunikacji przystą
piło do gruntownej przebudowy dwuch 
dworców poznańskich: głównego I Ja
zuskiego. 

ulicami Tramwajową , Kilińskiego i Wy- Musimy domagać się conajmndej t.a-
soką. kkh samych praw, jakie otrzymał Poz-1 

Lecz na to nikt nie zwrócił uwagi, a nań! 
jeżeli ktoś nawet zainteresował si ę z ko- Miejmy nadzi eję. że w walce o te! 
nieczności ta sprawą, to też prawa przyjdz.ie nam z pomocą nowopo-
nie wykazał taik wielkiej energfł, jak w wstająoa 
zmianach, dotyc~ ... ~·ych dworca p0znań~ • ba zemysfOwo . handlowa 

skaego! „ .. iz pr : I 
Powoli zaczynamy już wierzy~ w ! instytucja, reprezentująca całe życie go· 1 przeznaczenie.„ . l spodarcze naszego miasta, gdyż z żalem i 
- Trudn.o .-·- Łódź musi być i·gnoro- f nlestety, musimy stwtlerdzić, że wszyst- 1 

wana, na ro niema tiagy„. I kic inne reprezentacje gospodarcze Ło- , 

SY'f'ek, nie wie.rząc tym plotkom, uda! 
się wprost do swej Michaliny i powtó. 
rzył jej wszysflko, co słyszał. Michalina 
aż sip-0nsowiała rz oburzenia. 

- To są ohydne plotki - zawołała
Jak ludzie mają czelność posądzać mnie 
o taokie brudne sprawy! 

Tegoż wieczoru Michalina zni•knęła. 
Zabrała mężowi całą gorderobę, a .nawet 
pościel i uciekła z Łodzi. Syrek dowie
ckiał się, że wyjechała z jednym zo 
swych pniyiaciół1 kt&y dawniej sta.rał 
się o jej rękę. 

Opuszczony małżonek zwrócił się do 
policji, melduiąc o kradzieży. Pości.g u 
p. Michaliną trwa. ................................ 

PRZEJAZD i=====Gł.ÓWNA 1 

Ulubienica Sz. Publiczności w 
swej najnowszej kreacji produk

cji 1929 r. 

Lya N•a 
jako 

„Kftól~WA JAlllftft~ll" 
wspaniała inscenizacja filmowa 
wszystkich najpopularniejszych 

pi9senek .szlagierowych• 

ftadprogtam FAR SA. 
UWAGA Wyświetlali\ kinoteatry 

ODEON i WODEWIL fednocześnie. 

CORSO 
====Zielona 2 = ===== 
Dawno oczelciwany film z ulubieńcem 

Sz. Publiczności 

. Ken Maynar~em 

Gmach dworca łazarskiego, obsfugu 
jący wschodnią część miasta Poznania 
został całkowicie zburzony, a na jego 
miejsce powstał okazały gmach połączo 
ny oowym tunelem podziemnym z gma 
chem dworca głównego, który również 
został odpowiednio przekształcony. 

Również w Zbąszyniu, stacji grani
:znei, buduje się nowy okazały gmach 
:lworcowy 

Fatalizm ten trieb! jeclnak zwalczać i dzi dotychczas w tej dziedzinie żadliycb 1 
wszelkjemi możliwemi środkami.' I rezultatów nie osią~nęfy. Bak~ ;_ .; 1ego naj~r.deC%tliejszym przyjacielem 

rumakiem TARZAłłEM ·1 
I 

P• : • . 

Wsi spoftojna, fl)Si DJesolaf .. ! 
Nie ~hcemy bynain;iniej pomniejs~_ać l c żuciu .vielsftiem Jeeo o6vc~afa€1'1 i 0 •.• sqdsłe slóll' I 

rn~czen.ia powszechneJ wystawy ~raJo-

1 
j • łiillioro . I . Sentacyjno-awantumieiv dramat 

kosztem 1 i pół młlJona złotych. .,, WOJ(ftftYM ~ll~Klf M" 
weJ. am dworca poznańskiego, ani tem- . . . . ..• ~ . ·„ i N d ·. FARSA 
bardziej dworca kolejowego w Zbąszy- Łódz. 21 stycznna. f • I Jak tu me za~dro~cu;; „kmiotkom ·, a program. : 
niu, który naprawdę wystawiony jest 

1 
Którego z miejskich „ciarachów"· nie l ktorym w Polsce 1es.t Ja~ ~ ~ana B.oga '"•••••H•••H•••••••••••H•••• 

na widok zagranicy a wyglądal niezbyt ! nociąga czar wsi polskiej?, który nas. j za p1~cem: A obycz~Je wieJskie, .a pięk- \.- / ~ _. ~ 
okazale (w każdym razie lepiej niż nasz ~biednych i nędznych mieszczuchów nic . ne dz1~wo1e? ~re~ 1 mleko„. I~uz to k~- yy rt()~ \.e • 
Fabryczny), powtarzamy raz jeszcze, zazdrości tioczciwym Wojtkom i Bart-! waler?w · w m1eśc1e wł~czy się po ~h- __ _ 
że podzielamy w zupełności zdanie od- kom rozkoszy wiejskiego życia na lo- ! c3:ch 1 wzd~ch~ d_o nieznanych dz~e-
po\vi cdnich czynników, które przystą- nie natury, gdzie slońce praży i las szu- wie? Ile zas dz1ew1c wzdy~ha do n~e- Jerorolltnsklemu Wolfowi ze stajni przy ul. 
pify do naprawy dwoca w Zbąszyniu. mi, gdzie na lekarstwo nie znajdzies" znanych ~awalerów? N~ wsi tego. n.ie: Kiliń ski ego nr. 95, skradziono 5 kur rasowych. 
3.le troszkę dziwnem się wydaje, te tak wekselków. protestów i manufaktury? .. ma. Jak się koc~ać, to się kocha~, a J~k uprząż końską. oraz różne inne rzeczy, war· 
gruntownym zmianom uległ dworzec Azali jest wśród nas taki?? Choćbyś cię ~aba z~~ad.z1, to po PY?ku z.lełesz 1 •• : t-0ści 1.500 złotych. 
w Poznaniu, który nal~ży do najlepiej nawet i ze świecą szukał, to z pewno- koniec. N1Jak1ch tam poJedynkow am Linka francłszkowl (Rzgowska 114), skra· 
zbudowanych gmachów dworcowych ścią nie żnaidziesz„. rozwodów niema„. dziono 4 kury, wart. 40 złotych. 
w Polsce. J nie dziwota. Czy chłop płaci podat- • Rzadko też kiedy dz.icwczyna na sta Kowalskiej Agnieszce (:;Jąska nr. 25) , s.kra-

Szczcgólnie dziwnem wydaje się to ki, czy wie co to znaczy licytacja? Raz ropanie1'tstwo czeka, chyba że jest gar„ dziono z obory kożuch, wart. 70 złotych . 
nam - todzianom. do roku powiezie do miasteczka korze1,; bata, albo wogóle do niczego. Każda Kucharkę MarJannę, bez stałego mieisca ...,__ 

U nas w Łodzi bowiem dworzec fa- żyta i już po podatkach. Resztę nich tam ma swojego kawalera bo dziewucha bez miesz.kania zatrzyman-0 J>Od zarzutem kra-
bryczny wznosi się w centrum miasta, „te z miasta" placą ... I słusznie. chłopa, to jak pies bez ogona„. Na sza- dziety sukni, wartości 50 złotych. dokonanej w 

nie pOsiada odp<>wiednich un:ądzeń, Chłop nas bowiem żywi, ziemię u- cunek ludzki nie zasługuje i każdy ją pu sk:łepie , Kutas Reginy, imy ulicy Brzeziń · 
• <Yj d · k do d o b i · I bi C 'tb • i mordz1·e wal1'c' moz' e. Jak s1'ę taka we sklej nr. 2

· a wy e. ą a Ja m prze p grze owy w praw a 1 p on z era. o ys P erwsz;y Błaszczyk Jan {Brzezińska nr. 5) przywta-
zapadłej dziurze pro\v incjonalnej po woj- lepszy ciarachu zrobił, gdyby ci pewnu· wsi znajdzie, to niema jej czego zaz-
nie trzydziestoletniej. go dnia chtop„, zastrajkowaf. Z glodu drościć. Na muzykę sama chodzić musi szczyl sobie ?7 złotych , otrzymane od Upszy. 

~liemn~ e.i natychmiastowej przebudo- byś umarl... A wiec widzisz, ie chlop po i z daleka patrzeć. Nikt z nią nie zatafl- ca Moszka, zam. prz:y ulicy Szosa Pabianicka nr. 26 oraz ~ złotych otrzymane od Frenkla 
wv cl cnrntr;i ia sie „slvnne" wiadukty nad tęgą jest i basta!. .. A Witos? Ten to na- czy, bo któżby z taka „maloa" sie zada- Szmula, ~am. prz;y ulicy ()grodowe.i nr. .5 . 
>;i • wet i zaszczyty miał, i premjerem byt i wał. Zuchowska Helena I Wolska Klementyna, b~ ,_ 

I 

1 łu~ l ~IKIJf 
umeblowana 

z ni ekrępującem wejściem 
od zaraz do wynajęcia. 

Oferty sub. • Śródmieście". 

przez plot uciekaf, kiedy się ciarach~ W jednej ze wsi pod Łodzią. to się je stałego miejsca· zamieszkania, rnstaly poci~gn ic: -
zbuntowaly... dnak takie „nieszczęście" przytrafiło. te do od:powiedzialności za kra dzież palta i 

Dziewucha nie była znowu taką małpą, śniegowców, wart. 125 zr., S;~y mczakowcj Zofii, 
!lriiejedana pr•e• sa1no• tylko szczęścia do kawalerów nie mia~ ;;am. przy ul. Wiznera 3. 

cli6d la. No i poszły w ruch babskie języki. I Górskiego Edmunda - - (Nowo - t;1gi rw 11kką 
w d,niu wczorajszym przed domem przy Tak jej życie zatruty, że aż do mia~ta PO 18) pociągnięto do odpow~edzialności za kra-

ulicy Piotrkowskiej 30 r:ostata przejechana sprawiedliwość pójść musiała. dzież 100 zf.. 
p;z;ez samochód 16-letnia Sabina Nowacka, za- ~·~ Płótno Boruchowi - (KonstantynO\';,;ka 14) 

mieszkała przy ulley Karolewskiej 34. Doznata skradziono 1 belę pl&tna siennikowego. HlOO mtr. 
ona cleikich obrateń cielesnych. Wezwane po Helena Kołacz za obrażę Anny No- wart. 1000 zl. 
gotowle po udzieleniu płerwsz:ej pomo1.:y prze. wickiej skazana została na 30 zł. grzy- Dresler Macbel -·· ( Ła~i ewnicka 8) wsta ł po 

wiozło ją do dQmu. Szoferowi ~~•:iochod11 J>O· wny. ciągnięty do odipow i edzialności za kradz ict szti.-
licja soisata. pr.otokut ki towaru z dorożk i , przr uli cy Piotrk ·'"" ski ei 

Nr. 20. 
!l'o61de Urlch Ryszard --· (Ta r ;.'.t•Wa 51) - skradł 

Jesteś żoną brata mego. kochanką 
moją być więce 1 nie możesz. odejdź, zo- W mieszdcaniu przy u'1icy Zakątnej 17 zo~tar 
staw mię w spokoju. Primię t aj, it dla pobity 40-lctni _robot~ik K_arol_ Dąbrowski. We-

W lesie Karolewskim p. Stanistaw I<luszczyn z mieszkania Mundowi Edwardo wi - {Targowa 
ski {Grodzleńsb 2J znafaz.l niemowlę pici mę- 41) zegarek i 45 ztotycl1 gotówki na ogóln;i su
skiej, lic:i:l\CC oit(lto' 3 miesięcy. Dziecko pr;i;e- m~ 95 zt-0tnh . mnie •esteś zwane pogotowie s~w1erdz1lo, ze do&nal .L"ll dość 

J . , • ciężki ch obrażeń cielesnych l udzieli~ mu po-

Za kazaną Kab1Btą I mo~. w ciasle b6jkj ulicy Drew·nQwskie,j został 
Naibliny G d ICI ranny nożem Stanisław Piotrulc. lJdzlełono mu 
-.b61Pr ra11 • ••• l)OftlOC:V Jekarskfe.f. 

siano d-0 żłobka miejskiego przy ulicy Tra!"wu !i'a.!licinr 
i'O'Wej 15. Wczoraj wyl>m·hf poża r w z:ild;;.dzic tapi 

- Dozorca domu pr·ZY ulicy M-iedzi;rnei 15 
1 

cersklm przy nlicy Zamenhofa 6. lhiei1 ug;a
w bramie tej kamienicy również znalazł pod- j sifa '\\~Wilna straż oi;:-niowa. Stra t)' n le r.IUCZ· 

r.zudca. którym na raz.ie sam się zaopiekow~I. nb. 



Jlo€ · poś.lu6na 
'Yanc~afa r>aństwo macłe1 prawda?„. Po.czcl-

1 
wy człowiek z bródką, w melonlk'u„. Tak. to 
en sam .... 

A więc ·-:- Oanceital postanowił ożenić się. 

raki sam zamiar powzięli dwa) jego koledzy -
Pipman i Mlmo7cnblum. 

W przeddzień ślubu wszyscy trze) kandy
laci na małżonków zebrali sle w „louvrze", by 
~alać kawalerski stan. O czem mówili?.- Oczy. 
i\'iścle na temat przyszłych zon.-

- Ciekaw jestem iak to przeldzle ... - wtr4 
.:łł nle§mlało Miinozenblum. nalmnlol pewny Po• 
wodzenia albo.~łem· naJbardzlel obarczony 
wiekiem. -

- Widzę, ze się trochę obawiasz„. - odparł 

Pipmam. udaJ_ąc zucha. 
- No„ no„. - za\Vyrokował Oancegal. -

Nie mów „hpp" póki nie przęsk®zysz„. _ 
Po tej wymianie· zdań ltastąpiła krótka ci-

sza. Wreszcie Płpman zaproponował.: , 

• 

W Schreiberhau, centrum sPortu zimo weg-0- póhtocnycb Niemiec, · odby_ły się 
13-go b. m. zawody saneczkowe o ·mi str-ZQstwo . -w tym sporcie. Na zdjęciu: 

zwycięska załoga na niebezpie~znym -skręcie. · 

·~aJ/wktl~ .- _ ;<:~ rr-~ &I. ' 
!fi /Jl'!ńlefrf t ~
tł iem a nagości · 

w rosyjskich rewjacl1 
:fftaso"'ał fq nadrn,...r 

eroivlił .,., suci„ . _ _ 
Rewja, która -jako forma -widowiS'ko. 

wa opanowała już dawno obie pół~tilę_. 
była dotychczas jedynie w Rosji, potę. 
piona jako widowisko ,,burżuazyjne'' . 
Zdobyła ona sobie dopiero ostatnio tea. 
try sowiecikie, a WTaz z nią ukazały si~ 
na scenach Moskwy i PetersbUIJ'ga - ni~ 
odzowne „~irls". _ 

Rosyjskie zespoły różnią s-ię fednak- · 
wielce od podobnych zespołów w in
nych krajach. Pod względem _ piękności 
ani też znajomości sztuki taneoznej po. 
pisy ich nie ustępują wpraw<łzie na\Vet 
przewyższają go częściowo. ale - rzu. 
ca s·ię zato w oąy ... absolutny prawit -
bcak nagości. · · '· 

- Wlecle: panowie co?.- Mam cudowna 

Tłu.ma-czy się to chyba tem, rż publi>' 
c~o-ść rosyjska nie &mka w teatr2e "ero. 
tyki, znajdttjąc ill - -w rozWięiłyoh rosY! 

' - s'kich sfosunka eh s.-e1tsualnych - w dos. ' 
illYŚI„. Umówimy sle. te pojutrze spotkamy się ~OBIJ 1·d·alne" •. - DIOIO' „,an· -e" tatec:.znej ilości w życiu„ -
tułał _w "Louvrze" I opowiemy sobie o naszych ~ '' ._, . ' ' .„ · · 
suk~s~~ :w:::m':°:!;~n~~ r::~:;; SZ\'.Zęślfwy 'Wuo6ra~enia p. Jllfii o ·ideale dODIO- !lerufta aft'lorftj .'.· 
potQysł„ ... o tych rzeczach wogóle- nie wypadaj - n •e1f &9&.1•e4u podf.-ińoj„ „uro--·e1· •ap-olłła słę od lotarfłf. 
mówi~- Szczególnie w 11aszym wieku„. - od- 'J ff U a "'~ -t " . •w ftrasnofudAa. .- ,. 
parł Mlmozenblum. , ftruiuce . Omal nie tiagi-czny wyra<łe1.< wyda. 

- w takim -razie ja mam Inna myśl - rzekł PO-bożne wywody Ar na temat ' śle z pojęciem k b' t malowanej"). rzfł się w tych &fach w t~trze Pot. 
Oancepl. - Owszem sr>0tkamy się tu pojutrze, . . ( . , p. : iY . 1 

• " 0 te Y . skim w Poznaniu 
ale omówimy tę sprawę symbollcznfe„. I dobreJ zony w Jednym z ostatrnch m~- Ale zapommała- p. Alfa zupełnie Op d ; dn' ~ d "Ł „ • .E ") · · b d · Kl o czas popo1u iowe5~ prze s aw1t. 

- _Co to znaczy? ... - zapytali zdziwłenJ mero:w ., ~~re.s~u ksą !SCOtnl? ukUJlą: k !A . ~J KA!EGOR~I ~~~IAST, . nia dla dzieci pod tytułem „Lalec~ka ~ 
prtYJaclele. 1 Ce, ~le mw~1 _Je _na ~~SU\Y°~Ją Z O e1 tQ~e ~1e.szą _ Si:e : naog~ł m~naJgo~szem~ saskiej porcelany", W drugim akcie· za.pa 

_ To znaczy, ze każdy przy przy"itanlu PC\\ n~ re e s1e 1, wą~p nvosct. _ · męz~m- ;I :• i,:. catkienJ: ·mtlemt· ogmskam1 ma się za sceną od świeczki w lat~~- _ 
~owłe odpowiednią Uość razy „Dobry wie- Mimo p:rzekonywuncest.:i to:iu, ma:11 rędzmnemt. -- . , • _ kit"a.snol.udika. peruka na głowie diz1ew. 
cz6r".„ Zrozumieliście?- · w tel ce · intuicyjtią : 11epewność, czy ~ S~„,-są to· -kdbtety; kt~re •. bę~ąc sred-1 czyn.ki • akto.rkL ' _ _ . : , . 

- Oczywlscle- oczywiście„„ - odparli przy' przedewszystk1em aatotka 1'ama odpo 111em1. tylko gospodym~1m1, me są ~o- Dziewczynka .z rozipaczliwym .kr:zy- ,. 
lacłeJe, uśmiechając się dyskrętnle i porozu- ~iada. w. minimalnej "zęścr_ --w.vnrnga·. l zbawtone 1:1rody, ·· nato~!ast po~ba'o/IO- ~ie-m -;-- ratujcie - wyb!egła. na scenę _ 
lldewawczo. niom~ !akie tak autorytatywme i apodyk ne. są ca.t~1em ~bnegacJJ, ktor~J pan.o- .1 rzuciła perukę pod dekoracię-. Natvch- ' 
- - - - - - - - - - - - - - tycznie stawia innym kobietom. j w1e-matz9n~_ o.w_-ie t_ak bardzo me lubią: m-iast wbiegli na ś'Cenę 2 st.rażacy i w Ul 

T 1 1 śl 't i -p ł d · l · 0 • ~ _. - , , !ęn '_Vl~sme tY,P· _P~~! .Qd_robił!1e do,- rod}j:u stłumili pożar, któryby mógł przy 
r'-~ego w eczora ,.,. my umowy rze . - <?Z.a:~em ,~ ~lp-S ,e 111r-.~r,~ .... nic, , t:.c spo_ , breJ. '\vo.11 •. r>_rz_-_Y_ -.maleJ sz-czyp-cle- rrttufCJf brać katastł'Ofałne. rozmiary. 

11rzYładele znowu zebrall się w „Louvrze„. Jut wiedz p .. A~fy .Jes.t an~l1!10'fil ~uto~. k@bieceJ .liiS-l'eilmo:; :'l-r _dobrym: chatak:. _ .D:zlęki ,. foh _ przytomności, 1 ~imnel 
lako mętowte. klamą 1, Jak m1 się w:vdaJe, chyb:oną. terze, będzie tą żoną, która będzie naj- ~-··i,- 1'ak i faikitowi·, „~ ... wt'downi& s-,.,-: · 

Pierwszy przyszedł Oancegał. Usiadł i c:te1ra ---w ~ ~ 
Po cbwlll nadbiegł Plpman. Był uśmiech- Mieć dwoje dzieci i być nauczyciel- mniej dawała powodów do nieporozu- ła, i.Z ta scena jęst częścią akcji teatra!. 

nlęty 1 zadowolony. Wltaląc się z Oancegalem ką - nie są to kwallffkacje, gwarantu· mień w mafżeństwie. Powiadam - naj- nej, zlikwidowano zajście w zupełnyu 
neki: Jące mężowi spokój i szczęśliwe pozy· mniej- , bowiem trudno wymagać od spokoju. 

_ Dobry -,vJeczór._ Dobry w.łeczór.„ DlJbr.Y cle. Być do tego jeszcze poetką, rzeź- dwojga żyjących łudzi, żeby byli 
wieczór- Dobry wieczór- biarką, krawcową, gospodynią . i mo- ideałami<: Każdy żywy człowiek ma 

Oanceea1 zdziwił sle aleco, lecz odparł: dystką ~ to już przekracza wszelką nerwy, nastroje, humory, zainteresowa 
_ Dobry wieczór- Dobry wieczór- miarę nieszczęść domowych. nia, troski, radości i smutki, a przede-
w tef cbwlU wszedł Mlmozenbłum. Jeśli mąż tej pani (mowa o dobrej wstystkiem własny charakter i własną 
.,._ J a1 k 1 ó Od ó 11 s1 znajomej p. Alfy) nie jest już zdecydo- w:oJę! 
""' spo rz na o e11 w. wr c e. Po- wanie chorym nerwowo i psychicznie C:aly ten ko131pleks, ~zynnikó'?" skta: 

włeslł l'&łto na wle5zaka 1 ponurym głosem cztowiekiem i ma jeszcze resztki In- da się n~ ustawiczne .sc1eranla ~1ę dwo1 

uepn~ole uszanowanie... Ku-Ku. stynktu samozachowawczego, to bez Iga ludzi, I dlatego pal_Jat~wnelll: t. bezce
porady autora niniejszego artykutt.i. ale łowem Jest i:nalowame 1dealneJ zony \\
natomiast z niewymowną rozkoszą tych, czy r~nych określonxch b~r
zamieni problematyczną ciszę swojego ~ac~. I raz Jeszcze stwierdz1c nalez~. 
ogniska domowego, tudzież słodycz ze h1.storyc~n!e - przesadny punkt. w1~ 
idealnej żony, na kobietę, może nawet dzen1a kob1e~y. (nawet. t~j nau~zy~1~lk1 
nieco umalowąną. ale zato pozbawioną szkol~ średmeJ z. dwoJglem dz1ec1 Jest 

PONreDZIAł-:-OK. ~1 STYCZNIA tylu idealnych zalet. · tak biegunowo ooległy f.?d normah~ego 
-L. {i/ - poglądu zdrowego męzczyzny, 1ak 

1 ~ . fe -- Sygn at <:zasu. h1.;jrał _ „ Wie- Mówię tu z goryczą w -imieniu-wszy- treść wywodów p. Alfy - od racji 
iy Mar~ackiej w Krakowie, komunikaty· stkich mężów, udręczonych „skończo- rzeczywistości. H. 
:12.10 -- Kon.;ert z płyt gramąfonowyclt nością" swoich żon. _ · 

wy przegląd komunikacyjny 15.15 - nalwnym podział kobi'et z ·jednej streny _ 

TEATR MIEJSKl. 
Dziś o godzinie 7 m. 30 wiecz. „Se

kretarka apna prezesa" dla związkóv 
robotniczych . 

Jutro, we wtorek „Broadway". 
TEATR KAMERALNY. -

Dziś wieczorem o godz. 9-ej „lvl.h
rzyn warszawski" - Słonimskiego. 

~ala 01unala•~d111 
"-

01 .:Jlłemt:•ecla · ·". '.„ 

W biurze patentowem Rzes,zy ft.ie. 
m·ieckiej WZlt'ósł ruch w ostatnich latach 
w sposób ogromny. Gdy w roku 1924 no
towano w tym Wjzędz,ie 56.931 podań .o 
patenty rocznie, w roku 1928 liczba Pc:>
dań patentowy-eh wzrosła już do 75.000 

13.00 - .Komttnikaty 15.35 - Tygodnio:- Czy nie wydaje się p. Alfie wysoce ~ 

Koncert płyt gramofonowych. 17.00 - na: „kobiety świadome- swe} roli i oho ;. ~ 
Odczyt p. t. „Jak obliczyć stosunek -u- wią:ików żony, matki, towarzyszki mę - 1„ W -K R O T · C E -:.......,..... ._.„ :=:-
trzymania samochodu do zysku w zawo ża, przezorne staranne gospodynie, o .,,. ·"".:-:;1 
(łzie", wygłosi kpt. Olgierd Wltort. .17.25 typie czynnym, wykonywujące -szereg 
- · Odczyt p. t. „Państwowe Muzeum czynności w różnych kierunkach" itp. 
zoologoczne w Warszawie" 17.55 Trans i z drugiej strony - -na „kobiety mało- [ 
misja muzyki lekkiej. 18,50 - Rozmoito wane". - · 
ści. 19.10 - Wykład literatury francus- Jeśli wszystkie istniejące plusy zo-j 
kiej. 19.35 - Nadprogram i komunikaty stafy ulokowane w pierwszej katego-
19.56 - Sygnał czasu. 20.30 - Trans- rji, to, istotnie, nie pozostaje tej dru- . 
misja koncertu międzynarodowego z giej nic ianego, żeby zrekompensować · 
Pragi , do Warszawy, Berlina i Wie_dnia. tyle zalet przeciwniczek, -- Jak tylko 
22.00 - Komunikaty. 22.30 - Transmi".' trochę szminki {kochanek, auto, tua· 
sja. muzyki lekkiej. lety, biżuterja, Riviera - są to aicce- . 

'Ko6ieta - o6ron~q 
D1order1:.u 

sorja w pojęciu p. Alfy połączone ści-n--„ • 

Duauru opiele. 
Po raz pierwszy w prawniozych dzie-

iach Anglii zdarµ się wypadek, że ko- Dziś · dyżurują następujące apteki: · 
bieta, - Mis·s Venetia Stephenson, hę- G. Antoniew;cza tPabJanicka 50). K. 
'dz.ie ja.ko adwokatka bronić w procesie Chądzyńskiego {Piotrkowska 164), W. 
kryminalnym. Oskarżonym jest Willi.am SC>kolewicn {Przejaz<i 19), R· Rem">ieliń 
John Holmyard, który powrócił niedaw -I sk}ego -.(Andrzeja 28), J. Zunde.lewicza 
10 z lndji i popełnił morderstwo na wła!! , (Piotrkówslrn nr. 25), Kaspcrk t:.wicz~ 
lym dzia~u. Miss Stephensoi) _ięst aicł· , <?,g , e-rs,~a -54)~ . S. -·:i::rn w kowski1ej (B~ze.

1 w0okatką od r. !_925 i ma o.pinie doskona-., z1ńsk;a: ;?6). (01. _ ___ - ·: 
!ej mówczyni. . . 

Są dwa uczucia, . 
między któremt- m·ostu z bud ować 
nie ·sposób 

.,,Powr61 . ,.„„. 

I I"" -z _ n ewo . . :: 
R_ężyserja: 3oe May~a4 



Dziś i dni nastęonych! 

Początek przed~t. o godz. 4, w soboty 
i niedziele o !!odz. 12-ei w południe 

- ostatniego o j!odz. 10-ei w. 

Cet1v miejsc na 1-szy seans· od 1 zł . 
w tl'lb, i nledz. oo 1lodz. 12 do 3 pp. 
wu:v~t~ie miei<ca oo 50 1tr. i 1 złoty . 

• _______________ ,,... 
Rekordowy 

Kt61owa 
ekranu 
świafoweao 

program z okazji 25-lecia wielkiej ameryk. wytwórni FOX·FILM·T-wo 

DOLORESDEL I 
O KOBIET. Ę'' w orzeoięknym dramacie 

---• współczes:1ytn 
,,GRA 

' 
Ponadto nad program: Wspaniała komedja pełna tempa i rozmachu 

Autem po SZCZf!łŚCie z za~~j~~~ Pladga Bellamy 
Wielka orkiestra ·symfoniczna pod kierunkttm TEDDDRR RY fl ERł\ 

w rol 
g!ówn. 

Telewizjo w r -. 1938 
po.:zgnlł: ma olhrzgmie 

•rzg maiki. OSkQrżajq eo O UWledze• Jeden z wybitnych zagrani:myct Obrazy pochwycone . wp„ost z 11atu. 

. _. · -. nie nłele,ni.c:b .:órek znawców radiotechniki takie horoskop) ! ry będą o wiele ciekawsze. Modnem 
- - stawia na rok 19:38: j staną s ię . z pewnością aparaty, które bę. 

Z Warszawy donoszą: . . Okazało się , iż stary z ulicy LudneJ ,,Telewizja poczyni tak olbrzymie po 1 clą nadawały ,,fi1m mówiący" . Ek!'an bę . 
, , Z riaigł'ębszym niepokojem zauważyła uwiódł pozat-em dwie koleżanki Lucyny: stępy, że znu-dzena pqb-Jicznosć 193S ro- ~ qzie wtedy ściśle złączony z głośnikien.' 
l)atµ Ma.rja W. (Solec ~2), iż jej 15-letniia Eugenię Z. (Solec 20) i Janinę S. (Ludna ku, będzie chciała ogląda~ lyiko obni?} tl tak że radj osłuchacze będą mieli wraże. 
córeczka. Lucyna oi_e powraca ze szkoły 9) . l szczególnie interesujące . E~ran płócien- nie. że głosy, pochodzą z tych ;;a~1ych 
~~rost do domu, lecz spęd•z_ a c~as na m!e , J:?ziewuszki od":'iedza~y go. chętnie, j~y będ.z i e mi.ał wielkość 55-: ~6 cm. kw. , ~t , które ną e~an! e _. śpi~waj ą . lub _ m~ 
ście. , . . _ . ._ ; . , bowiem częstował Je cuk1erkam1 l ozeko . 1 będzie um1eszczony c-01ko•w:ek zbo.ku w1ą. Reprodukqa dzw1ękow p0czym ta ~ 

_ Pon~eważ Lucynka dawała wykrętne ladą . O przygodach SWY'Ch zachowywały _ aparatu, tak że ohr·a-zy będz< c można do- 1 wielkie postępy , że nie będzie prawie że. 
0.dpowiedz_i, strc;i$-kana matka wysz.ła. na miJ.::zenie, lękając się gniewu rodziców. brze widzieć. Telewi.zja w roku 1938 bę- do-ej różnicy pomiędzy p1erw01.nem, ir6d 

SJ>(ttkanie uczennic i wdała się z num w I W c.zorai o ~odiz. 6-ei wiecz. poliojancl d•zie niezmiernie popularna. Transmisja , łem na-dawania, a reprodukcją . 
rozmowę. . I aresztowali Wacława Kozańs.kiego . Zbo filmów , wywołał~ z pewnością p.rzewrót I Co się tyczy synchron izmu w tele. 
. . - O, proszę pani - odpowiedziały , ;::z.eniec nie przyZi!laje się do winy. Dzi$ w całym przemyśle filmowym . Być może . wizji, to · problem ten, jakkolwiek d:zi~ 
d;ziewczęta - my wszystkie wiemy. Lu- I będzie skonfrontowany z ofiarami. Mat- że setiki a może i tysiące kinoteat.rów n.a 1 ;: asuwa poważne trudności jednak jes- · 
c_}rnka chodzi . .z dwoma koleżankami na ' ki s.krzywd.zonych dziewczynek wnoszą świe'Cie ulegnie Hikwidacj i. ?On: ew-aż za- I tern przekonany, że będ:za-e •'<>zwią.z.any 1 
'.Ludo.ą 9; do krawca Wacława Kozat\-jł zhiorową skargę. interesowanie filmami dram.:itycxnem1 I że synchronizacja między. aparatem t el~ · 
&kie~. , KozańS'ki jest wdowcem liczy lat 6o. o.słabnie . wizyjna - nadawczym 1 oahiorczym w re , 

, Wobec takiego odkrycia, pani W. za- !~- ' lku 1938 będzie tak dosk::>nctł:i . że widz 
pr.owachiła córeczkę do lekairza. Po dro ,. , nie napotka ż.adnyc-h więk:-- zych trudnoś 

~ Lucynka przyzn~ła ~ię do znajomo-s . 103-letnia garsonka'' \ci w nastaw_ia~iu synchromzatora a tern 
et z haw.cem 1 <>pow1edz1ała wszys~ko ze - ' ' l po nadawania 1 od1b1tta:ua da s• ę z łatw-o 
s.zczeg6łami , i Pani EliJbieta Hasle, mies.zka;ąca w ie lni stwier-dz.ili jednogłośnie , iż: babuni ' ścią regulowć. 

_ Lekarz potwierdził smutną prawdę. i dnei z miejscowości w angielskiem hrab jest dos1tonale do twarzy z „b.1oikopfem· ; Nie ulega żadnej wątpi: wości . !t 

••• •••••••••••• ' stwie f:...ssex sprawiła niebylejaką niespó Nietylko jednak swą moon1 fryzuq wszystko to, co się wiąże ze sprawą od. 
. . · dzianlkę w dniu w którym ~hchodziła zaświadczyła staruszka o swej . postępo I bierania żywych obrazów b~: drutu rol 

P!lCAł.UN!<I twoje wywoł~ilł we ~nie ohrzv· 103-!etnią rocznicę swoich urodzin . Na wości'' i „wiecznej młodości" . Po uczcie winie się nadzwyczajni-e i Ż"' wywoł3 
dzce

11
111

1e. kdu sobi_e1 
58!D".!1'śu •.. poziidam cbię. t pra~nę uroczystość tę zebrali się wsz-yscy blii- jubileuszowej podczas •zabawy ta"eczne} li wielkie przemiany na :- 'iinych polach ; 

z er uszy. ecz 1es1e zonii me)!o ra a więc _ 'ł d · ł d · In.i t tak' · L' h d · • ·d · • 
ode'di. aie wolno mi cię kocba-ć. jako żona brata si i dalsi człońkowie rodziny w imponują wspo zawo mczy a zie e ze -,wym1 ? ie, Ja1Ktc z1ś naW't• przewt z1el 

meł!O jesteś dla mnie . cej licz,bi.e 140 osób: Nagle niezwykłą w_nuikami .i praw~ukami w s.zt.uce . tań~ze nie można. 

Za. li · U b; ł · ł -ł ••.. bil ki k lru.a, pląsa1ąc z wielką werwą ~ śp1ewa7ąt: ---------------', nazaną -tlO. ~ e ą t sensaC)ę W~Q a .0 we1s.cie 'u .. at ; tó z , ra~ości~ rozmaite dawne piosenki prz) CzuiaJ.:ie 
Naiblitnv Gr d _.1. . 1l r3r ·Pl'l.1iedstawda -s1ę swe1.rodzinie"'1uót-fpommające __ jej rozkoszn~ oza~y prawilz• BXPRESS w1·enz00' 'Rll11H 

• - - „: proeram 8ft ._. ·ftłJI• lco-ostr21yżo.nem-i włosami. Wszyscy zebra wej mł?doścf; _ . . , ~ u U .. U,~1.~~„. 
\r b-' ,,... ' "'V.-:'"" ..,'1 ~ V • .;. •• 

G·rand Kino 
oatłlłnle :2· ·dni !ft 

I 
•• • I • I 
I 

. . . . 

,,.PRZEDWIOSNIE'' . 

103) 

1 i 2 zl. Ce~Y· initonę. . 
Wszys(IUe miejsca z WYj4tlliem lóż 

. , Bał się dotknąć t~arzy sw :;go to\~'1, obrzękłą, , język wYWalony i wyłupiaste 
rzysza, by sprawdzić co się z mm oczy. · · 
dzieje. Patrzał na tę głowę wiszącą snmtnit.-: 

Próchnik mógłby się przestraszyć i I i desperacko, na sztywne, nieruchome 

I znowu wszcząć alarm a Krani~z tak się kończyny, dygocące przy silniejszym 
tego obawiał... podmuchu wiatru i zdawało mu się, że 

W pewnej chwili wpadło mu na myśl, Paciorkowski od czasu do czasu otwie-
że może powinien strzelić z rewolwe- ra lewe oko i mruga doń powieką, 
ru, by .zwrócić uwag~ policjantów, po- Kranicz zrywał się wówczas z drzem 
zostawionych na strazy za płotcmł ki, otrząsał się jak pies po' wyjściu z 

Przecież ten plot musiał być gdz ieś wody i upewniwszy się, · że dokoła pa;. 
w pobliżu!... nuje głucha cisza i że nikt doń nie mru 

A może zwrócilby na siebie uwagę ga okiem, siadał znowu na ziemi, tuląc 
osób niepożądanych? ... Gdyby był sam się do zimnego drzewa jak do gorącego 
strzeliłby napewno... Ale z Próchni- pieca. 

"KrańłCz nie wiedział co począć z _ Uspokój się pan! _ wrzasnąl kiem nie da rady.„ Musi się nim zaopie Mijafy godziny. Nic ' uowego nie za-
Próchnlkiem .. '..~ Zostawić go tutaj i biec przerażony Kranicz. -- Jeżeli pan jesz- kować. szlo. W miarę upływu czasu Kranie~ 
oo ratunek? cze raz krzyknie, to zastrzelę pana!... Postanowił więc zaczekać do świtu. stawał się coraz spokoJniejszy. 

Jakżeż mógł go ·zostawić samego Próchnik rzucił się na kolana 1 objął Tymczasem czuwał. Noc jeszcze panowała dokoła głębo-
w ciemnym lesie bez opieki? Próbował jego nogi: A w głowie huczało mu nieznoś1ie i ka, ale czuto się już wszystkienti zmy-
go więc odciągnąć od tego fatalnego _ Paniczu drogi, paniczu najmito- natrętnie, niepokojące myśli nie dawa- stami, że panowanie mroków zbliża się 
miejsca. -ściwszy _ bredził jak w gorączce. _ ły mu spokoju. ku końcowi i że gdzieś w dali - na ho-

- Chodź pan... Panu się tylko tak Zlituj się nad twym niewolnikiem ... Nie - Jak to możliwe?.„ - roztrząsał ryzoncie - wynurza się · z poza chmur · 
zdaje.' .. Pan jest prz~ctulony .. - Zdcner- zabijaj psa wiernego, swego najuczciw pocichu. - Gdzie ci ludzie mogli znik- nych zaston ognista kula słońca. 
wowany Panie k · t b d ł nąć bez śladu... Najpierw Lipecki, po- Kranicz odetchnął z ulgą. 

... om1sarzu, rze a na szego s ugę... p 
~obą zapanować. Kranicz nie miał już żadnych t tern Walek, potem f'elek, wreszcie a- Spojrzał na swego towarzysza, le-

Próchnik nic nie odpowiedział. ~ci- pliwości. wą - ciorkowski i Kędzierski... Co się z nimi żącego obok na ziemi, lecz twarzy jego 
skał kurczowo rękę Kranicza i mllczał. stało?... Gdzie oni. są?... Przecież jeszcze nie mógł dostrzeć. Przyłożył 
Kranicz zdrętwiał z przerażenia. A Próchnik dostał pomieszania zmy- wszyscy tutaj byli .. Tak samo przeszli więc ucho do jego serca. Bito mocno, 

może Próchn1'k mów1'ł prawdę? Może słów. przez płot ... A dlaczego on ży1'e? ... Dla w szybkiem tempie. , 
· ··· Świadomość, że przebywa z wa-

rzeczyw1's'c1'e opodal w1's1·a• trup Pa•'1·or czego J·emu nic się nie stało?... - Przei'ął s1'ę zanadto ... - pomys' la? 
1 

"' rjatem w tak niebezpiecznem miejscu, · 
kowskiego?... ś 'd k 1. • . t k b d„ Im dłużej się zastanawiał nad temi Kranicz. - Nie wytrzymał... Dobrze 

Obejrzał się lękliw ! e . „ Czarna noc w nocy, w ro 0 0 tcznoscr a ar .c.O sprawami, tern większa ogarniała go choć, że śpi... 
wyba:uszala swe ślepia. napawając lę- tajemniczych - odębrała mu resztę od- trwoga. Noc powoli ustępowała miejsca 
kliwie najzuchwalsze serca. wagi i przytomności umysłu. Kranicz Oczy kleiły mu się do snu, 1ecz wal- dniu~ 

K · · t · d ł · · ł czuł, że do rana nie wytrzyma w tym czył zawz1'ęc1·e z natarczywą senno- Czarne czeluście lasu bladły i coraz 
ramczow1 ez z awa o się, ze s Y- potwornym lesie. 

szy jakieś kroki. ścią, by nie dać się pokonać. wyraźniej zarysowywaty się kontun 
Począł nadsłuchiwać. Próchnik usiadł tymczasem na zie- Ilekroć przymykał nieco oczy, sta- drzew. 
W pobliżu rnzległy s i ę jak i eś ~lcbe mi, głowę oparł o drzewo i mi!czal. rając się jednak ~achować świadomość Kranicz wytężył wzrok. Serce biło 

szmery. . Może spał? że nie śpi, za każdym razem widział mu głośno. Starał się zobaczyć gdzie 
Kranicz drgnął i w tej samej chw!li Kranicz· nie m6gl tego sprawdzić. przed sobą rozkolysany trup Paoior-ljest, jak wygląda ten piekielny lasek i 

PrGchnik krzyknął p-r.zerażliw~e: . - Usiadł przy Próchniku na -ziemi i posta- kowskiego. co się dzieje dokoła... (D.c.n.). 
- A;.ah! !.- nowił czuwać do rana. Widział dokładn ie jego twarz siną h 



SPLENDID 
Dziś dni następnych! Perła produkcji filmowej Dziś i dni następnych! 

.D TANY KWI T 
Wielk i dramat erotyczny z za 
kults życia wielkomiejskiego. w roli ał6wn,. Lł'A DE PUT 

-------·---------- --· ··-···· ··-·-----
llustrac_ja muzyczna pod batutę A. Czudnowskiego. 

Początek o godzinie 4.30. 

Dztł t dni nasle1H1vch ! 
Owiana błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symfonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych „ ,,. 

MILO c 1!1111 

I LZVSZOPENA 
Pierwszy wlcl~i lilm francusko-polski w inscenizacji Raymonda BERNARDA twórcy „Cudów Wilków" 

- w rolach ał6wnvch: l!BłDlS p~tfł.IDR• Bl•ncL•r oraz l'IJl.RI BEi.i. i -nowa awtazda IH1nowa ł'rancll IV.a i1 • • ••• Zofia ZA.IĄt:ZKOWSHA 

LECZNICA 
!elearzy SJ>eCJaUst6w I p.btnet dent7· 

styczny 1JnY Górnym lbrnku 
Piotrkowska 294. tel. 2Z-89 

(przy przystanku tramw. oabJank> 
kich) orz:yJmuJe chorych w cboro
l>acb wszys tkich specJalno~ od c. 
10 rano do 7-ei oo Poł. Szc:zeplellie 
ospy, analiz? (moc.:u. kału. krwi. 

plwocin etc.) 01>eraeje. ovaUUl1kL 

Porada 3 złote 
Wizyty u mfdcle. 

Zabiegi I or>eracJe od ant<>Wf. t<:aotele 
~wletlne. Naświetlania' lampa kWat· 
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zeby 
sztucz.ne. korony dote, olatynowe 

ł mc:>sty. 
W nJ.edzlele f śwfeta do itodz. 3 oo o. 

~ora~nia W~nerolo~iuna 
Lekarzy-spec}ałistów 

Zawadzka I. 
Cz:ynna od 8 rano do 9 wiec:r:6l'. 

)d 11-12i 2-3 przvimure lelcar:r:-kobietn 
W niedziele i ~więta od 9-2 pp. 

Leczenie aborób : 
Wenerycznych, moczopłdowyclt 

1 skórnych. 
Badanie krwi i wvdz:ielin na Eyłilis i tryper 
Konsultacje :r: neurolo1tiem i uroloaiem 

Gabinet światło-lecznic%)' 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poc:r.ekalola dla kobiet. 

Porada 3 złote. ----
81 OHAZ.IJl ! „ 
~a spłaty od z zł, tygodniowo 

duży wybór 

obraz6w i lusler 
oproll'o po1dretf'i01 

&. PRZ~BYCI~ 
Łórl ź, Konstantynowska 32 

·óg Gdańskiej. róg Gdariskiei, 

Dr„ RACHELA LEWI 
choroby dzieci 

powtóclla. 
ul. ! er".lmdUego 24, tel. 42~72. 

przyjm. 2 1/~ -4. 

Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej. 

OR. MED. 

~l. 818f ft fi Al 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i wencrycz:ne elek· 

troterapja. 
Przyjmuje od 8-10 

i od S-8 wiec:r:. 
VI 11ied:r.. od 20-1 

ul. Zlelon Nlt 6 
Telefon 45-49 

Chor. skórne 
• wenerJfcatne. 
Prtyjm. od 12-2 

i 71/:-81/: w. 

Dr. med. 

Poczł!f~k o aodzlnla r;.so 

Płc&łWSXY ttOhkl lllM 1n6Wlł1CY 
do sure I u1nvalów widza 

W lasach 
Pońnor~y iedwa~ne 

i inne, suknie tńkotinowe i l p. 

przlJtmuje do reperacji. 
ul. 8•90 Sler•nla 78, lII piętro. 
Tanio, !to w prywatne111 miesz:kaniu. 

polskich .~:W':~ 
w oddzielnym budynku, podwójne 

wia slynnot pewtołcl 
3. 011afoazu 

awiatło, parter, 1 piętro, z sale 600 
mtr. kwadr. od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: ul. Suwalska 25, tel. 30-34. 

WCIAGU miesiąca i pod gwarancia 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry
zyko wyucza praktycZl!le na samo
dzielnego buchaltera - bilansistę, rz..
czoznawca z wyż.szem wyksztake-

macll 7-9 wieczór. Piotrkowska 183. k 6 I niem i kontrol. syndyk. przemys. Kon 

W r Ca czącym świadectwa. Bliższych infor

Zielona H 1 11iętro. , zs ' ·r CHCESZ otrzymać posade? Musisz u-
POWfOCI . , 6 · ł d l kończyć kursy fachowe kore~ponden-

Choroby skórne „ „ • „ • j Dokt r Dr. S:8 • cyJne profesora Sekułowlcza. Warsza-
i weneryczne Przy1dz osobtscte ! Kl. . Lubicz Ur. med i łif...I. Zórawfa Nr. 42. Kursy ~"YUczal• 

U'uwanle so~c-a ! 1nger. n· • . k' listownie• buchalterj!. rachunkowości 
cy;h v.·łosów .elek- al.bo nad~ślij cha.rakter • i iewlftl' I i kupieckie~ lrorespondencll handlowej. 

trol' :rn pisma swó1 lub ieuntere· • I ł Cegielniana 43 ft • · stenoirraf.tt, nauki handlu. r>rawa. kall-
Lecunie ' ·· tanipą so~~ne_i osoby. _Zak<?m'.111.i jiChoroby wen.erycz:- ; Tel. 41·82.· ! grafii. pisania na maseynach. towaro-

kwarcow ku1 1m1ę, rok 1 m1es11\C ne. skórne 1 wło· apecjallata cho.
1
-z:nawstwlł. an~elsklego, francuskiego. 

Prz:-yjmuie od l\4_8 urodz:enia, kawaler, zona• . sów. Lecz:enie lam- powrócił rób sk6rnłfch nlernlecklea:o. pisowni oraz ~amatykt 
Panie od 4_5 ty. wdowiec, ilo•ć osób pĄ kwarcow~ S . li t h ' b ł weneryc~nych polskie). Po ukończenJu śwladectw<'>4 

Niedziela 9- 1 najblibrei rodz:iny, a otrzymasi sz:=u Andrzeja Nt2 pec1a s a c oro • przeprowadził sle' -· 
Dla niezamożnych gółowl\ anall:rę cbaraltteru, określenie telefon 32-28. $kóhy~b,wene7c;~ PRZYJMUJE do malowania si:a!e, apa 
cen),' lecznlc z:alet. ~ad,_ z:dolności i przeznaczenia. Godz. pr%)'jęć: od .ł nyech. 

1 N:.~:~f1~itl; na ul. Andrzeja 5, szk! i JJOdµsz~i. oraz haftowania, do_-

•

.•• ~dpo_w1edz., n~ ~zezerze zadane pyta· 6.-8.. li!m kw&rcow,. Tel: 59.40 ! g~ne. w~~nk2 potr~ebna hafcfar~1. 
111a, 1ak równrcz horoskop słynnego W nłednele 1 świę- ~11,,,; ufe od Pnyjmure od 8-10 ~1enk1ew1cza 52. m 31. d 
medium M-lle Evigny - bezintere· ta od 10-12. 8 'd-''io i od 5-9. 1-· -

. sownie Lecz 11a pokrycie kosztów Dla Pań oddlzielna g. O rano Oddzielna pocze- NAUClYCTEL-KA do kla5 IV rann ej i Lekan-aeutnta ogłoszeń, wydatków poeztowy.:!h i pocrekalna. od 5-8 w. kalnia dla pa1. ' m pop. w god'T.. od 9-12 i 3-6 poszu 

f ff 
. kancelaryjnych załączyć zł. 2.- {moż Od 1-2 w lecznicy I Dla pań od 3-5 , .... „„. 1 kiwana. Oferty „Petne kwalifikacje". 

Orowl[l 11a w tnaczkach pocz:towych). Osobl- (Piotrkowska 62). o ddziel!a poez:ek MB• z~ 
ście przyjmuje 12-7. Protokóły, odez -

• wy. podziękowania nalwybitniejszyd1 RlJTVNOW ANA nauciiyc!e!ka udziel a 
p r·Lyj rnui e w l e~a osób stolicy Warsu wa, Psycbo-Grafo G9ee•• .... •••••••••••••OH••••••M•I••' lekcji.. Przyspa~abia do c~zaminów 
nic:y przy nl. PiolT• łoi! s~yller -Szkolnik, Redakcja „Świt~ K l Uczemcom szkol ~owszechnvch !1 $łl)f, 

k owsk i ~ I 29-4 N •• k 
32 6 KURSY OSMETYCZHE stwa. Al. 1-;rn Mn.1a nr. 35 rn . :16 22 

cod~iennre f}(] z-7 owowieis 11 
• m. · D·ra MARJI LEWll'łSOl'IOWEJ. Ceglełnis.na 6 -~-----·-· ·-·- ··· - ·---

front I p. - Zajęcia nowei grupy rozpocz'fllaią się ~-~-- --·---~ 

15 stycznia. Informacje i zapisy codziennie od 2-4..:P· 'ltlllll IJlll!lllll.tJ'. 11111111 t&tllllll lllllltll 



Rekord światowy 
oa zawodach o mistrza· 

stwo Buropv 

21' . mart,a . piel'flJsq me€~ - :I · ~ilkunasfogodz:nne 
o ..... , ...... ,.., • ..a1t•.., Lod•• : · obrady · 

Na .wczorafsrem zebraniu . Ligi . •1~cł. 12 ma.Ja: L. K. S. - Oarbatnla. 26 łfid•ftlcft "'. Ind~ .foot6a11 
v.,1 dniu wczorajszym r~zpoczęfy sf~ Warszawie ułotono kalendarzyk ro~· maJa: L. J(. S. - Warta. 30 ntala: Cra- fohJuc;ft 

<V Davos lyfwfarskle mis~rt 1stwa r:u- arywek foótbałowych o mistrzostwo covla - Turyści. 2 czerwca: Tury. ści -- W · d • j ' . · 
P I kl Pl · tk · 1 · d d · t R I p 11 u . n1u . wczora szym w sal i Rady 

r::>'JW dla pań i panów. !Perwsze miej- 0 5 • erwsze Sł>O an 8 o hę ą s ę ' uch I. • C. - ..... "" S. 9 ozerwca: 1 miejskiej odbyło się w alne zgromadze-
;ce w sztucznej je:td„ie oa11 ów 7.aJtlł w dniu 24 marca r. b. Kalendarzyk spot Cracovia - t. K. S. 16 czerwca: L K.

1 

nie tód.zk. Okr. Zw. Pirk1 Noznej. Ze-
3z:2ffer (Wiedeń). za~ w sztuanel jeż- kań łódzkich drutyn U1owych orzed· S. :-' Tufyś~I. 23 czerwca: Turyści - br~nie rozpoczęło się przy .llczn :Y m u-
izie pań panna Brumer (Wiedeń). stawia się nastęouiąc:o: Lc1da i Warszawianka - L. K • s. 7-go . ddtz1ale . czl?nków, le?z w miarę prze-

. z.1 m . • · K s. p ~ ' ł w Ił • c t T .;i 1 Ił uż.an1a się obrad hczba ta coraz bar-
·w bieg!.l na 500 mtr. ~>lerwsze m!~j- · ~ arca. '-" • - • oaon,a ar- pca. racov 8• - ury~c • 14 pca: Wł, dtiej malała . .Pi:eiesem Ł. z. O. P. N. 

~ce zaj , l ti„i:b;. !~ w ..;! .s;~ 42.b h ! ie ta - Tu~yści, 7 kwietnia. Garbarnia - sła - Turyści 1 Craco-vta - t. K. S. Oo'I wybrany został p. Skibicki. wobec ustG 
rt•kord ..-~w!akv~ '.\> Wbl~LJ tld :; l'rtt.,Turyścl . 1 L. K. S. -Wisła. •4 kwiet· SP,?darze zawodów wymłenltmi są na·,pującego1 ruajo,ra . Zabtock,iego. i\Vcc
[l't'rw~1.c- mi j„,:e zajqll3.t r.i~"': ~~· w :z;i nła: Turyści - I. f. ~· 21 k_wlet~ła: Tu Pler~szem mlęfscu, a więc Pierwszy prezesi: . l\;1.~1in~wskl i. Yliankowski. Sc

·słe 8.24.2, ustalając rów~iei tekord• ryścl .....:. Po!onJa ł Legja L. I(. s. 28-go mec.z o mistrzostwo ligi odbędzie się kretarz - \V~mberg, ska;b11i k D~rn ~ ak . 
~wiatow1•. kwietnia: L K. S. - Ruch 3 maJa: Tu· w Lodzi między druiynami L. K. s. i W ~al~zy~ ciąg.u ':,Yb.o:ow_ ~~ t~or~}· 

t:Yści --:-" Pogoń I 5 ma'a• L. K s. . _ PolonJ·a ta s1e Jalo\\a .dvskusła 1 z~ b1 a11 1e ~r.v~v . .a 
• i • • • dzone bylo mepowaznle. Zaslużen: dzta 

Pogon. 9 maJa: Warszawianka -- Tury łacze sportowi nie przyjmowali manda~ 
• f ' ft"W•11NWM!i!5'M tów i jeden wskazywal na. drug-I~go. Ze 

wspaniałe sukcesy faworytów :::~~i~lf~~~·~~,~~;,~:~i~„·~ il~~ 

w sobotnich i n1Bdżłe·nycb spotkaniach o cuu „Expressu(' 1odz~~'~q~!~~!1 piJk, : 
Debiut Turystów, W.K.S-u, Przemysłówki i Kadlmah nożna1 

Zafedwie dru!!i tydzień ro.z.~rywek w wina pod kosz Absolwentów, lecz doeko piłki złapać a o ile dostanie to nie wie . W dniu wczorajszym w godzinaoh po 
c?szykó~kę o puhar „Expressu" a jui nała para obrońców likwiduje ataki. Po co z nią zrobić. I południowych odbyło się w lokalu włas-
::eszą s.ię. one ogromnem ~ainte;esowa. ki~ku mi.nutach. nieo-bshtawiony Ałaszew' Tr!wnph _ ~.UR. 21:8 (12:6) (9:2). nym pr~y ul.. Pi!ltrkows~i.ej walne zg_ro-
11em: Kazdy mecz prz~nosJ ~ow1em no- sk1 21dobywa pierwuy ~oaz d•la swych Trtumiph: Meister. Dietrich, Kłauew madzeme ł6dz.k1c~ sędz1ow footbalo. 
ve ~iły n-0~' dtutyn~ i nle,wt~do~o oz)' ba~. Czas gry upływa Ila wzajemny. cli s.ki, Scbonfelder, Gusler, po plllerwi'\ ~ycb. Wy~i.ki wyborów p,rzedstawiają 
vśród !1ow1CJOS~6w !1ie zna1dz1e · s1ę Z~$- wys1ł1cach, ~wleńc!'ot'lycb: coraz . czę„ Hoch. S1ę następu1ąc~:. Prezes p. Hanke Z., wi-
>ół ktory będ·t1e niespodzianką. tunue- stszem ~yskiwa~-iem koszy dla Absolwen I TU~.: Kaczmarek. Walaszczyk Zad eep~s .P· Rett1~. ~ekr~tarz .- p. Wardę 
u. . . . . . !t6w„. Tempo os1:re lfte wycównana. Szy . ke, Tos.ik, Czy:.f:ykowski po pHerwie Mar S7Jk1ew1oz, skarbntk p . Gra1woda, refe
. Sobotnie i n1~dz1el11e. zawody zmu~zo kość i :zWTotność, akcji ~moój~nui~ od ~o kowski. rent .oJ:>S'ady ~ę~iowskiej p. And:rzei.ak. 

ae b~ły .odby~ się-:" sah IM:ZY ul. pre.w- . f·2'.,ąt1cu do kom. S.;ędzia p. ·pn-r. Wosko-J. Dru~i tegoroczny występ „Turu" do- , K~ti!1SJa r.ewizr1na p~.:. Bira, S~czyg.1el-
:i?wsik1e1. pon1ewai sal.a Gimn. N1en11ec wtcz. falc zwykle dobry. ' , · wi6dł1 te ·dru.Zyna jest w obecnej swet . s>kt l Rakowśk1 . . Kom1s1a eg:zam10acy1nit: 
trie~o był~ chwilowo taięta._ Pu. yp~sz-jYMC· A· -;-. KAdimaJt·:- 43.:13, (23:7 · (2C1:7). fo.r~ie zespołem trudnym do zwycięstwa ': Bora, Rettik. ' Zastępcy: Piotrowski i Kra 
~ac !'aJe~y, ie w PfZY:S~łośCJ dV:ż Gimn. . .Ntedmela. YMCA.: Ha1e1i, Linkł, Pę Ostrość ~ry, kolosiaba amhicia i duża chulec. 
N1e~1eck1~go, wc~~e•roe1 zawtadami~ ·ski .~Mu~ziytiw.Marek: . ~ „ . j~z".bko~~ ~kc:ji, n.aogół jeucH su:r~W'tc;h j ' • ,r -

~ędzie Z~iąu~ G1,~ Spor.t~iwyGb.:.'°"· . ;;Jf.ad. ah: }\ur:.rłl t. J..,ew; Luksem- i- n1e0fzhfowany-ch l)'l~ie przyprawtć- .kdł . S'fZB'ECkłD Zl'"Odll 
ze sala .g1mnaZ1al_na J'9t UJęta, ~że. za "ł;u,r~. ais, „mer.ura z wybł.tną przew• ! J~go r:ywala o ska.tę punktów„ Triumph I l 1 U W J' 
~·Ołdtn1.e mog- się odbyć: by ~11\Ze~ .l'lle g2\ YMCA~nie wrwol~ła nia wi~'dwni'więf.zwycięstwo z, tr.ud~m.wiel.kim wywalczył o mistrzostwo Ł.X.S·U 
[))'.' zmuszony w ositatn1e1 chw1h zaw1~d,a kszegó za111te.resow·an1~. " Gra os:tra ze Lepsze rozstaw1en1e t celność w n;uta:ch 
~nać dtruiyny o przesunięciu meczów ca I skony Kadimahu, SZ·czególn.iei w pierw- I za.pewniły mu zdobycie cenn'ego p'Unktu. I w dni':'' wczoraj.gzym :ro.zipo~zęł)'.' się 
mną salę. • • • • • I sz~j połowi~, YMCA. z tnałemi wyją tka-, Tempo ' g.ty os~ał.amiające, oSitra gra .. Sę- nia sirzelnt~y LKS-u . strzelec.kie. młstTizo 
. M~oz sobotn!-e 1 iuedz1eln.~ ana.łv na- · ttu ~ała fair. Kadima.h reDrezentuie ~ię dzia p; Hekkie-t ttienadzwyczajny. st.wa LKS~~ . . z hro.m . malokahbr.owef. 
stępu1ący przeb.1-e·g, słabo. Prawoskrzydłowy Wajs nie · ode , T. K. Pi~rwsze pne1•sce w d,t;tm, wczora1szym 

Sobota godz. 18. ' z.aią.ł p, Nower, . zd~bywaiąc 181 punl<t. 

\VK~K~~z~;~::::. J:t~!:f~?a:!~~~ · Wczora' ·1s· zy·· skan"' „al \V P1.lharmon1·1· ~~
200

~.~~:~;c~ p~W1~ko~~zch~~t~~ 
&ki, Czarmafiski, Si'korski Przemysłówka · , U . , c~wart.e - Michat~kii 1~ I?· piąte p. Fa 
Morgenstem Lajchtel Rosenthal Jót b1ańsk1; Zawody odibywac s1ę będą w dru 
kiewicz Rasteł. ' • .: Fias.:o •poriowe I ordanlzacvtne .„. gą niedzielę kaźde~o miesią<:a. Warto 

Spot.kanie powyższe dwódt dru.Zyn wodów. lloksershlt:h •• Sokola••. podkreślić, ' iż mimo niesprzyjających Wl' 

o ~r e · t · kl · · · .1 · . • ·· ~ • · rorików atin:esferycznyeh stnzelcy ŁKS 
,.t' z c!ę nei asie. nie zaim.pG'l1owa'lo Przy wyprzedanej do 'Ostatlłiego miej} Waga mieszana: Kijewski (ZJedlio- odb a· zawod ' 

w1down1. Gn z wybitną pttewagą zwy. t • • · • • • ' , yw 1~ y. · 
cięzcy. ~l"iemysłówka, mł04a drytyna, sca ~ elkteJ sall ftfharmOn!t ~dbyły Się ~zenie) wygrywa na punkty dO lżejsze- · . • • 
występuiąca .PO AZ pierwszy, jest zes- w niedzielę zawody bOksersk•e amato- go Matoszczyka (S<>kół), który walczył .Zawody narc1arsk1e 
połe:m. przectę~ym. gra.cze Jnało się ro. rów i zawodowców. Z prZykrOśclą musł. ·w m!eJsee kolegi klubowego Wożniaka. w Zakopanem · 
z:imie1ą. ~K~. 1est. druzyną twardą~ am. my zaznaczyć że impreza Sokoła" nie Waga lekka: Gawilll (Uolon) walczy, . ·· · · 
bitną, wyb1hue boiow,, z kt6rą liczyć . • ' " 4 • • W dmu wczorajszym odbyty się w 
należy się powamie. udała sJę pod w.zg.lęd?m sport<>wym, a na remis z Kl1mczakilem (Sokół) Zakopanem zawody narciarskie, które 

Pozicmt techniczny średni, tempo ped względem org3Jllzacyjnym przynio- Waga mieszana: Cięższy Sewery- przyniosły następujące wyniki: bieg 
szybkie. Podkreślić naiezy spokój z ja- sła niemiłe rozczarowanie. rriak (Sokół) wygrywa na punkty do Klo 18 klm.: 1) Szostak w czasie 1 godz. 
kim. ied.ni wY'grywali, a drudzy pnegry„ z wyjątkiem jednej walki zupełtłe n~e dasa (Kruschender). 22.11 m!·· 2) M?tyka, 3) ~rzeptowsk! .. 
wah bez krzyków, protestów. . • • • . _...... li • ś . W biegu woJskowym p;erwsze m1eJ 

Był t-0 chyba naj.s.pokojniej$zy mec~ znaneg~ Z1ełinsk~ego z Inowrocławia .z W~ga VV"sred?ia: w m ~1sce • ~t.tk~ s.::e zajął Kuraś (ZS klm) w godz. 22.16 
w sezonie który dowiódł wielkie·ł karno~ Trzonkiem, walk• amatorów stały na na· młodsżego z Or~nska startOwał Z1eJtnsk• Drugim był Kasprzak w 2 godz. 22.23. 
ci obu drużyn~ ~o.gąeych pod -tym skim pOziomle. natomiast walka zawo- i Inowrocławia, który sprawił miłą ntłe- -
w~~lędem służyć innym za przy.kl-ad. $ę dowców, tak szumnle reklamowana jakO spodziankę. Wygrał zasłużenie do Trzon UłalnB zebrania 
dzia pan Rob~kowsk1, dobry. spOtka~e Paryż _ Warszawa była ka (Sokó). 

/tq1 w Warszawie Ai~~i!'~:~: _ Turyści 27•
7 

(t2:l) Jl!DYNJE WIELKIM SKANDALEM. Waga ciętka: mecz Konarzewski -
fi . 15:4). • MarJan świtek, olimpijczyk z ro'ku t924 fifnn (Warszaw:-) z pOwodu nieprzyby· W sobotę i niedzielę odbywało sle 

„Absolwenci": Janyst, Wentet, Bie. fest dziś cieniem bOksera. Walka ZaPo· cia warszawlan•na nie odbył się. w Warszawie walne zgromadzenie Li-
l k d k p d M k · T M d ó $-"' k (P "') gi P. Z. P. N-u. Projekt utworzenia 
0 · ra ~ • . e.,,u, a g po przerwie a- wiedziana na 10 starć przyniosła w dru„ ecz zawo owe w: w~te ary~ dwuch lig nie znalazł większości. Pre-

deuT~~~s~i~Zadziłko. Olczak, Guido Ałra giej Już rozstrzygnięcie. J)oSkonały Ran - RI an (WR·wa)kZ~cłetadrpewi nie, o k!a- zesem ligi obrany został p. mjr. Izdebski 
azew:;ki, Kowalski. Wyniku meczu po. zmusza przeciwnJ.ka do pOddadia si~ Za· $ę epszy an, • „ w ug em starciu. Wiceprezesi: Laskownicki i Gross. Se
wyższego oczekiwanego z wielkim na- wiedziona w swych nadziełaob wicfow· świtek był trzykrotnle knock-down. kretarz - Mielnik. skarbnik mjr. Pa
pięciem . W~ż.ono sza~s·e. oby~wu <!rotytt ula, urządza kocia\ orkiestrę. z przykro„ Zawodami kierował bez życła, ane- tryk. Wydział Gier l Dyscypliny: Ma
o.~a7- o~zekiwano z ruffc1erptiwośe1ą de- Ścią notujemy podObne wypadki które mlc:znle, p. Nowak. Publiczności _ ty· tuszewski, Lebiasz, Merllński, mjr. Kęp 
b!Utu fioletowych barw. Przyznać triz·eha • • • • ób 8 ół 0 d _,,· ski, por. Szeremeta,'" Porda i Wega. Ko
.Ze aczkolwiek nie szczęściło się Tu:ry. bezwątpi~flla nte prZyczyula sle wcale stąc os • • zczeg owe .spraw z all'le - misja rewizyjna: Wierzyński. Konop-
stom w ich pierws.zym spotkantu, to jed do popularyzacji pugilatorstwa. w Jutrze1szym ,.Bxpres51e". __ ka i Obrubańskl. Zastępcy: Piasecki i 
nak zaitnpo~owa!i. ambicją, grą nad wy- Odkładafąe do następnegO numeru Hamburski. Delegaci na walne zebra-
r~z szybk~ 1 u~1e1ętnem przeprowadie~ spra~oidanie pOdajemy wyniki tecbni~ - Wczora1·sz1 mB"ZI nie P. z. P. N.: Laskowski. Bromiarz i 
niem atako-w. Niestety hraldo zespołowi ' . u .Merliński. Na tymże zebraniu postano-
fioletowych z.gran.i.a w ozem eelowaH Ab· czpe: . ' b n, wiono darować T. K. S-owi, uwzględ-
$olw·enci. Gra od początku do końca ,:nie Waga musza: Pawlak (IKP) ZWJ'~~ 10'Jt a/OWQ WO wltldnlU nlając ciężkie położenie finansowe tego 
zwykle inte·resująca. Absolwenci przepro ża na punkty RydZyńsldegQ (Sokół). W dniu wczorajszym rozegrana welklubu, długi należne Lidze i niektórym 
wadza:ą z mie_isca pi~kne at~ki, uwi~ń-

1
, Waga kogucia: Walerowicz (Krus· Wiedniu . następujące spotkania p·i .łkar- klubom ligowym. Postanowiono rów

c:zione koszami. Chwilowe niepowodze_, „1. d ) b d i . . I C skie: B . . A. C. ~ Vienna 2:2,. łfakoah ·-:- nież unikać w przyszłości spoikań o mi 
nle n,i.e zraża Turystów. któr~y pod ko- wien er wyc Q ż na rem s z yranem B. A. C., Rapid - Libertas 14:0; Spoct- strzostwo przy drzwiach zamkniętych : 
mendą Ałas.zewski~ suna teraiz iak la.. {Zied.Doczeołe). club - Vriceter 5:2. w rodzaju I:.. K. $. - Wisla. 



!lodró~ poślu6na 
fotniAa połofła ft'łasnvDl 

sarnoJołewn 
Paryż, 21 stvcznia. 

Donoszą z Casablanki. że lotnik Ber
r.ard Skórzewski. odbvwa.1ącv powietrz 
r.ą podróż poślubną z Londvnu do Afry
ki, przyleciał do Casablanki. 

Lotn k zamierza przelecieć z towa
rzyszącą mu młoda małżonką nad Alg1e 
rem, Tunisem i SvcvlJą do Polski. 

• Bernard hr. Skórzewski. właściciel 
wielkiego majątku z1emsk1ego Zbąszyń
Perzyny, jest p;erwszym palskim spor
towcem-lotnik em. 

Wstąp • wszy w r. 1919 do woi.sk iot
oiczycb. ukończył z odznaczen.em fran
cuska szkołę pilotów w Zamościu po
czem ze wzgledu na \.\- ysokie swoje kwa 
łif 1kacje byt przez trzy lata instrukto
rtm. 
. W sierpniu ub. r. p. Skórzewski na
był w Londynie sportowa aw onetkę 
~.De Havilland - Moth", na którei przy
-leciał. sam ją pilotując, z Anglji do Pol- ; 
ski. I 
Czerwoni spiskowcy t 

w Poznaniu ' 
organizowali tvdzień trzech „l ». 

Poznań, 21 stvczma. 
Policja w Poznaniu, jak telefonuje 

nasz korespondent, „nakryta" nocy ubie 
glej poufne zebranie komunistvczne u
rządzone pod f rmą towarzvstwa oświa 
towego „Swit". Na zebraniu oma w .ano 
szczegóły organizacji tygodnia Lrzach 
•. L" (Liebknecht. Luxemburg, Lenin). 

Z 25 aresztowanych osób zatrzyma- · 
no 12, u których znaleziono dowody u-1 
dzialu w agitacji. 

Mt~zy aresztowanymi znaidują s'ę 
znani na bruku poznańskim wywrotow
cy: Majrzak i Czyż. 

Spiew orangutanga 
w ogrodzie zoologicznym w Bu

dapeszcie 
Budapeszt, 21 stvcznia. 

W ogrodzie zoologicznym w Bud<1-
i>eszcie wydarzył się n . ezwykłv wypa
dek. Mianowicie przebywający tam o
rangutang zaczął w dniu wczorajszym 
śpiewać. Celem uwiecznienia śpiewu u
mieszczono w klatce gramofon. Orang.u
tang który wzbudzil olbrzymie za;nte
resowanie sfer naukowych swoim feno
menalnym objawem ma być oddany w -
najbliższych dniach specialnvm obser
wacjom psychologów dla celów studjów 
psychologii zwierząt. 

. SENATOR BLAINE. 
członek senatu waszyngtońskiego, gło
r;ował -:-- jak,o je~yny - przeciwko przy 

jęciu' paktu Kelloga. 

.t:XPRl:SS-
• 

W rocznice powstania sf'Jczniowa.go: „Pochód na SJb~t'· Artura liroftgera 

Tragiczny epilog ro'7paczl'wei walki o wolność w roku 1863, natchn!lJ g0nJalncgo artystę do sławnego obrazu. w kM· 
rym martyrolo~da powstańców w wstrząsając} sposób oo wieczne czasy upamiętnioną została. 

m 1•11Mrm +· ·>nw,. =-+ • '"" 

:JlOll'C ddeł 
oroi. Linsfetna 

PROF. EINSTEIN. 
złożył w pruskie AkademJł Nauk nowe . 
dzieło z dziedziny teorii realitywlzmu. 
Rozszerza on w niem swoje dotychcza
sowe poglądy naukowe I pogłębia swól 

· · rewelacyjny system. l Nowe dzieło składa się z 5 stronic dru· 
! ku i jest owocem 10 lat pracy. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik· 
niesz llalectwa i śmierci. 

Marta Hanau, zaa·resztowana w Paryżu w związku ze słynną dziś aferą „Ga-1 
zette du Franc" zatQówiła niedawno w Jednej z fabryk francuskich piękny kom
plet figur Porcelanowych. Nie odebrała fuż swego zamówienia, gdyż w .mle- I 

dzyczasle na czas dłuższy zamieszkała w więzieniu. Komplet, za który miała I 
zapłacić SO.OOO franków wystawiony jest obecnie na sprzedaż za 30.000. 

1

------------

I J ' 
Bank angłelskt pu§cił w obieg nowego typu banknoty jednofun towe i dziesięcioszylin~owe. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 
Prenumerata. mlesięcznle.-Zagranlca 7 złotych mteslecznle. 
--------· Odnos,i;enie do domów 40 it'Oszy. " 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNI!: 10 gr. za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-szi>alt.) 

-=========·=-w T.EKSCIE: 40 gr. za wlersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 

. m!eJs.ce . . zastrzężone. specjalna „dopłata, Zamiej.sCQWe o 50 proc. zagranlazne o 100 proc. drożeJ. 
"?p, ,tęrittlnowY druk , ogłoszel'l a\imlnistracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NaJmnlelsze 

zł. 1.20. poszuk. pracy IO groszy, ' 

Redakcja I Administracja, Plotrkow.s.ka 49. Godziny przyjęć redakclł 6-
T~lefony redakcji Zl-24, 36-43, 36-44 po por · ~ekoplsów nlezamów.io 

Telefon administ~acJI 22:14.- - - - - • ~ycb nie · zwra~ sie: - ..:... ·-

Za wydawnl.ctw.o „Republ.i.ki''. sp. z ogr:. o~Qw. Władysław Polak. W drukarni , ..ReP.ubllld SI?., z ogr, odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor od.Dow. J ąn Orobilniak. 




